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Rząd bankrutó sar.
Zdenerwowany, teroiem rewolucyjnym dopro

wadzony do niepoczytalności, czyni rząd roryj- 
ski rozpaczliwe wysiłki, aby zapanować nud 
sytnacyą. W samej W^arszawie odbywają sit; 
nieustannie masowe rewizye po domach i ul! 
cach, więzienia i podwórza więzienne nawet, 
przepełnione są aresztowanymi, —  zdawałoby 
się, że nikt nie ojdzie czujnego oka policyi 
i rozwydrzonych sałlatow. A  przecież, mimo to 
wszystko, t le  ma prawie dnia, w którymby nr 
ulicach Warszawy nie ginął jakiś dygnitan, 
wojskowy, Inh funkeyonuryusz policyi, nie ma 
dnia, aby bojowa partya rewolucyjna ki wawym 
czynem nie dała znać o sobie. I wtedy -ozpo- 
czyna się nowy, brutalny pościg, spadający ca
łym ciężarem na... niewinnych.

Najoczywiściej w systemie tego „tłumienia" 
rewolneyi tkwić musi błąd zasadniczy, kiedy on 
nie odnosi skntkn. Owo pastwienie się nad ca- 
łem społeczeństwem polakiem za akcyę partyi 
bojowo-rewolucyjnej, w celn oddziałania na ogól 
T,erorem i przeciągnięcia gc na stronę rządu 
jest przecież pomysłem tak z gruntu chybio
nym, że tyiko rząd niekulturalny, do ostatacz- 
nycn doprowadzony granic zniecierpMwienia, 
zdobyć się na niego może.

Eząd reakcyjny, znienawidzony w calem pj li
stwie, a najDardziej przez własnych rodaków, 
chce terorem, pastwieniem się, wymusić posłuch 
i syiupatyę w tej części państwa, gdzie właśnie 
przez wiek c&ły czynił w3zystko, aby go znie
nawidzono. Za co ma Królestwo Polskie lub 
Litwa sympatyzować z następcami Murawiewów 
i Hurków? A więc pozostaje drugi argument: 
słuchać ma ze strachu, z bojaźni przed siłą. 
Ależ choćby roty sałdackie dniem nocą zasy
pywały salwami spokojnych mieszkańców War
szawy, to jaszcze ani jeden Polak nie uwierzy 
w to, czego w admjiistracyi, w państwowości 
rosyjskiej niema: w j e j  s i ł ę .  Olbrzymie pań
stwo europejskie, które sromotnie przegrało 
womę z maleńkim narodem japońskim, państwo, 
które boryka sie 2 łata z własnymi poddanymi 
i codziennie składa w oczy bijące dowody nie
udolności i barbarzyństwa swego zarrądu: takie 
państwo, taki 'ząd. niech nie mr dzikiej pre- 
lensyi, aby w jego siłę wierzono i aby słucha
no go z obawj przed jego siłą.

Egzekutyw -  władzy wtedy tylko bezwzględ
ności!. i energią swoją może oddziałać na urny- 
siy i zmusić je do uległości, jeżeli poza brutal 
ną si>ą tkw^ć będzie, jako jej motor i źródło, 
rozsądek, rozum polityczny, konsekwsncya —  
Broń w ręku waryata lab głupca może prze
straszać, ale nie obudzi chęci ulegania im, —  
przeciwnie, wzywa wprost do wytrącenia im 
broni z niepoczytalnej ręai. A  że nie znaj
dzie się chyba w Europie ani mąż stanu, ani 
polityk, któryby w postępowaniu rządu rosyj
skiego tak pojętej i na takich waru u fach opar
tej siły się dopatrzył, więc nie moż.) nikt żą
dać specyclnie od Polaków, aby uznali w dzi
siejszej Eosyi to, czego w mej nikt inny nie 
^idzi — czego w niej niema.

Z Petersburga wydaje rozkazy rząd bankru
tów i desperatów. Wobec takiego rządu trudno 
występować z pretensyą, aby się, choćby z naj
bliższej przeszłości, czegoś nauczył. Finlandys, 
dziś spokojna dlatego, że wyrównano w niej 
częściowo przynajmniej jej krzywdy, czyżby nie 
była dla każdego innego rządu wskazówka, jak 
ma począć sobie z innoplemiennemi narodami, 
jeżeli chce je „uspokoić?" Ala zdeprawowana 
klika biurokratyczna w Petersburgu, prowadzą
ca wojnę z całą ludnością własnego państwa,

nie nauczy sie już niczego i z dregi rozpaczy 
dobrowolnie nie nawróci.

1 w tem tkwi ogromne niebezpieczeństwo. 
Nie ma poprestu widoku i nadziei, aby gyt.ua- 
cya się wyjaśniła, any spokój, choćby względny, 
zapanował w Eosyi. Tylko luelkie reformy, da
ne przez rząd szczerze konstytucyjny, zbawić 
ją mogą. A na to się nie zanosi i to jest za 
powiedzią zbliżania się katastrofy, której dzi
siaj nawet określić dokładnie nie podobua.

W iele hałasu o nic.
(koresp. ,N. Reformy").

Wiedeń, 4 września. 
Prasa węgierska zdradziła dziś wielką taje

mnicę. Eokowania „urzędowe" ozpoczną się 
wprawdzie miedzy obu rządami, ale będą one 
miały — przynajmniej na razie —  charakter 
platoniczny. „Ugoda" istnieje i istnieć będzie 
do r. 1917, a cmiany nastąpić mogą dopiero po 
r. 1917, t. j. po latach 11. W tem doniesieniu 
zawarta jest taktyka rządu węgierskiego, którą 
dzienniki budapeszteńskie dziś zdradziły. Mia
łem w ostatnim czasie sposobność zetknięcia 
się z wybitnym, politykami węgierskimi ró
żnych wprawdzie obozów, ale zjednoczonych w 
koaiicyi, i na zapytanie: co teraz będzie? otrzy
małem odpowiedź: Nic się nie zmieni. Do roku 
1917 nic się nie zmieni. Co później będzie, sami 
nie wiemy.

O ile mogłem zauważyć, Węgrzy 1 p. dr Wo- 
kerle z ogromną flegmą traktują całą sprawę, 
przekonani, że „nic im się stać nie może". Kom
pleks spraw ugodowych jost zresztą tak obszer
ny, ze dla gruntownej rewizyi rzeczywiście nie 
maiło trzeba będne czasu. Węgrzy obliczają to, 
jak widzimy, na 11 lat pertraktacyj.

W międzyczasie spodziewają się znacznego 
podniesienia ekonomicznego, które .m umożliwi 
urzeczywistnienie ideału narodowego: samodziel
ności. Co prawda, pud tym względem pannją u 
poważnych polityków węgierskich wielkie je
szcze wątpliwości. Liczba zwolenników ugody 
i wspólności cłowej z A astryą jest dziś jeszcze 
wcale pokaźną na Węgrzech. Ale wobec popu- 
’»rności hasła niezawisłości, która tylko cięż- 
kiemi ofiarami będzie okupioną, nikt — dziś 
przynajmniej — przeciw temu nie występuje. 
Rząd zaś, mino iż opiera się nt. większości 
parlamentarnej, wybranej pod basłem niezawi
słości, dziś sam jeszcze nie ma odwagi zerwać 
agoJę i wspólność z Austryą i siara się chwilę 
przeprowadzenia swoich zasad i urzeczywistnie
nia swoich ideałów wysnnąć i odroczyć — na 
razie na lat 11. Co rząd austryacki wobec tej 
taktyki węgierskiej i wobec wywołanego w An- 
stryi prądu antiwęgierskiego uczyni, niewia
domo. Wobec tego, że i korona zapewnie sym
patycznie powita postanowienie rządu węgier
skiego co do utizymania „strtus quo" aż do 
roku 1917, przypuścić należy, że z wyjątkiem 
drobnych może modyiikacyj, jak n. p. co do 
kwoty lub rozdziału dochodów z ceł wspóluych, 
rzeczywiście nic się nie zmieni.

A.le któż w Austryi może się bawić w pro
roka! U nas przeprowadza się reformę wybor
czą, która gi umownie zmieni fizyognomię pap- 
lamentu, na Węgrzech u steru jest większość 
i rząd prowizoryczny z mandatem tylko dwule
tnim i z zadaniem przeprowadzenia reformy 
wyborczej, analogicznej do austryackiej. Walki 
narodowe tu i tam chwilowo tylko przyci
chły nikt więc faktycznie przewidzieć nie może, 
jak się stosunki w najbliższej przyszłości uło
żą Na razie będzie „status quo", bo jego usu

niecie zbyt radykalne wy wołaćby mu?iało zmia 
ny nietylko na polu ekoaomicznem, a'e i pra- 
wnopaństwnwem. Te rozmaite „zbratania", któ
re dziś w sposób operetkowy urządzają pano
wie Klofacz i Koracs, mog? wtedy dopiero stać 
3ię aktualnemi, ale — wtedy nie skończy się 
na zbliżeniu czesi o-węgierskim, i akcyę będą 
musieli ująć w ręcb ludzie poważni, z jasno 
wytkniętym celem, ludz*e, któ-ym nie cboazi o 
bankiet lub czczą demou“*racyę uliczną, ale 
o rzecz samą.

Z chwilą zmiany stosunt,^ prawno-państwo
wego Węgier do Austryi, przyszedłby także 
na inne narody, a ponieważ sferom decydują
cym w Austryi zależy na tem, aby do tego nie 
doDuścić, dlatego nie wierzy my też, aby w isto
cie tak rychło miała uastąp.ć gruntowna rewi- 
zya „ugody" z Węgrami. Będą więc obrady, 
będą rokow ania, będą nawet zapewne w ich 
toku rozmaite przesilenia, ale w 'ezultacie bę
dzie tylko: wiele hałasu o nic. S^

Bankier dyrektorem kolonij.
„Panama kolonialna" w Niemczech w nową 

wstępuje fazę. Urząd kolonialny nowego otrzy
mał kierownika, który ma „żelazną miotłą" 
wymieść wszystkie nagromadzone w nim śmieci 
i brudy. Dotychczasowy dyreKtor tego arzedu, 
książę Hohenloho, okazał się " szdolnym do speł
nienia tego zadania, za malu podobno posiadał 
do tego energii, za mało bezwzględności. Zra
żony nadto uchwałą parlamentu, który odrzuć ł 
żądane przez rząd wyniesienie go na stanowi
sko samodzielnego sekretarza stanu, poda! się 
do dvmisjri,

Jego następcą mianowany został dotychczaso
wy dyrektor dsrmsztadzkiego banku D e mb u r g .  
Ncmicacya ta jest dzi£ w Niemczech wielką 
sensacyą. Z wypadkami, że na kierowników tak 
zw. „fachowych" ministerstw, jak np. minister
stwo poczt i telegrafów, lub ministerstwo kolei 
żelaznych, powoływano g e n e r a ł ó w  — o],inia 
w Niemczach iuż się oswoiła pod pauowjniem 
Wilhelma II. N-e było atoli jeszcze wypadku, 
i żeby na ważne stanowisko w rządzie powołano 
k u p c a ,  b i n k i e r a ,  n i e m a j ą c e g o  z a  s o 
b ą  ż a d n e j ,  n a w e t ,  n a j k r ó t s z e j  s ł u ż b y  
p a ń s t w o w o - b i u r o k r a t y c z n e j .  B jły mi
nister Móller, który z prywatnego przemysłowca 
został riu'streui handlu, był ęrzynajmniej przez 
długie lata posłem do p»rle -eotu i cieszył się 
opinią wybitnego pailameDtarzyjty. Nowy kie
rownik urzędn kolonialnego^ nie ma nawet ta
kiej politycznej przeszłości Jest to człowiek 
młody jeszcze, nie ma nawet lat 40, polityką 
się nie zajmowrł, trudnił się wyłącznie sprawa 
mi firansowemi, a nie wiadomo nawet, czy in
teresował się w większej mierze koloniami nie- 
mieckiemi. Mamy tu więc krańców ość, w prze
ciwnym kierunku kruńcowość — której inieya- 
torem jest zapewne znów wyłącznie Wilhelm II.

Mimo to, prasa niemiecka wita nowego kie' 
równik- urzędu kolon:alnego z zadowoleniem i 
zaufaniem. Ma on sławę niezwykle energiczne
go i rzutkiego, nawet może zbyt rzutkiego kn 
pca i finansisty, człowieka żelaznej energii, a 
takiego męża wymaga właŚLie sanacya spraw 
kolonialnych w Niemczech zabagnionych wsku
tek przewagi czynników biurokratycznych i woj
skowych nad facto "ro-knpieckiem. w ich admi 
nistracyi. Zdaje się też. że Dernburg otrzymał 
zapewnienie, i i  posunięty zostanie rzeczywiście 
ni stanowisko sekretarza stanu, gdyż w prze
ciwnym razie nie byłby zapewne zamieniał do
tychczasowej swej pozycyi, przynoszącej mu

300.000 marek rocznego dochodu, na nie szcze
g ó l e  płatny, a do tej chwili jeszcze d r u g o 
r z ę d n y  urząd państwowy. Już teraz wraz z 
nominacyą otrzymał on tytuł rzeczjwistego rad
cy tajnego — a więc e k s c e l e n c y i .

Naamienić tu jeszcze wypada, że jest on sy
nem byłego redaktora „National Zeitung", ży
jącego jeszcze publicysty Fryderyka D e r n 
b u r g  a.

Tymczasem pan P o d b i e l s k i  pozostaje je
szcze na stanowisku ministra rolnictwa a w 
oprawach kolonialnych wychodzą na jaw coraz 
nowe nadużycia.

Z prasy rosyjskiej.
(„Nadzwyczajni narada pańitwowa11. — Stanow.Bko 8to- 

łypina 1 jego następca. — Dnlewicz).
„Strant," podaje szczegółowo wązną wiado

mość o mającej się odbyć naradzie najwyższych 
urzędników ctłego państwa. Wprawdzie myśl 
tę otoczono tajemnicą, ale przedostały Się do 
aaszycb kół niektóre szczegóły. „Narada" ma 
się odbyć w komitecie obrony państwowej, któ
rego skład w tym celu zostanie nieco powię
kszony. Przeatem jednak rozesłany zostanie 
kwestyonarynsz wieln wybitniejszym osobisto
ściom, a otrzymane od nich opii_:c będą przed
łożone członkom nadzwyczajnej narady. Kwe- 
styonarynsz będzie się składał z trzech zapy
tań: a) Czy należy sobie życzyć prędszego zwo
łania Domy państwowej, jako środka do uspo 
kojenia kraju i wprowadzenia życia rosyjskie 
ge Ud normalne drogi? b) Czy jest rzeczą ko
nieczną w chwili obecnie przeżywanej trzymać 
się zasad konstytucyjnych ogłoszonych 17 (30) 
października 1905 r. i potwierdzonych przez 
mowę tronową — a w razie odpowiedzi prze
czącej: jak powinno być objawione i czem mo
tywowane czasowe zawieszenie gwarancyj kon
stytucyjnych? c) W  razie odpowiedzi twierdzą
cej na pieru szą część drugiegc pytania, czy 
będzie rzeczą pożyteczną 1 właściwą, dla otrzy
mania pożądinei większość, rządowej w przy- 
szłei Dumie, wprowadzenie w życie opracowy
wanych przez radę min:sirów projektów ustaw 
z warunkiem, ażeby te środki ustawodawcze 
były przedłożone do potwierdzenia Dnmie?

Na tejże nadzwyczajnej naradzie ma byc o 
mówiony, odrzucony lab zatłj;erdzony, opraco
wywany program miristeryalny. W decyzyi nad 
tą sprawa przyjmą udział tylko osoby specjal
nie do tego wezwane.

„Sądząc z ogólnego nastroju wyższych sfer — 
pisze dalej „Strana" — wśród nich również 
jak i ca  radzie ministrów zupełnie usuniętą 
jest wszelka myśl o reakcyi, a tem więcej o dy
ktaturze. Stery te sądzą po pierwsze, że ten 
ostateczny środek powinien być zachowany na 
wypadek ncwego rozwiązania Duiry państwo
wej a powtóre przypuszczają, że dyktatura mo
głaby zmniejszyć czanse zwycięstwa stronnictw 
prawicy przy wyborach, na które t’o zwycię
stwo sfery wyższe bardzo liczą Jedna z osób 
wysoko położonych oświadczyła, że reaacyi. na
stąpi na wypadek, jeżeli stronnictwa prauicy 
otrzymają zwycięstwo; bedzie to reakeya ze 
strony przedstawicieli społeczeństwa, a rząd 
będzie tylko posłuszny narodowym życze
niom".

O ile wiadomo „Stranie", liberalni działacze 
państwowi nie otrzymali wezwania do udziałn 
w nadzwj czajnej naradzie. Należy jeszcze zau
ważyć, że w ostatnich czasach niejednourotnie 
w sprawi eh ogólnej polityki znoszono się z po 
słem w Ezymie Mnrawiewem i z Pobiedonosce

wem, którego stosunki ze sferami rządzącymi 
nigdy się nie przerywały".

— Taż sama „Strana" donosi, że wiadomości 
o ustąpieniu Stoły pina si, pozbawione wszelkiej 
podstawy Po prostu kwesty, tej nawet nie SiA- 
wiauo, a stanowisko Stoły pina zostało nawet 
wzmocnione. Cąły gabinet z powodu znajdywa
nia się w nim trzech członków, gorąco popie
ranych przez partyę dworską a mianowicie 
W&silczykowa, Kokowcewa i samego Stołypina, 
jest bezwarunkowo w sferach dworskich popu
larny i niezawisły. Tem niemniej wbzacże nt 
wszelki wypadek, w razie niespodziewanych za- 
wikłań, na następcę Stołypina j e s t  u p a t r z o 
n y  M u r a w i e  w, p o s e ł  r o s y j s k i  w E z y -  
rai e.

— I jeszcze jedna ciekawa wiadomość ze 
„Strany": „W Niemczech — twierdzi to pi
smo —  w obecnej chwili przebywa pewna wy
soka osobistość w ważnej misyi dyplomatycznej, 
t y c z ą c e j  s i ę  m i ę d z y n a r o d o w e j  p o l i 
t y k i  E o s y i .  Polecono jej zaznajomić się 
z poglądami berlińskich sfer rządzących na ro 
gyjskie wypadki i na środk; zastosowane przez 
gabinet rosyjski. — To ostatnie polecenie stoi 
w związku z wypowiedzianym niedawno w Ber 
linie ostrym sądem o działalności ukrajnych 
stronnictw lewicy rosyjskiej, która to działal
ność wydaje si<; nadzwyczaj niebezpieczną tak 
dla niemieckich handlowo-przemysłowych inte
resów Eosyi, jak i d la  s t a n o w i s k a  P r u s  
w P o z n a n i u " .

— Fodej rżenia, padłe na Dulewicza o współ
udział w zamachu na Stołypina, zostało usunię
te na podstawie zebranych o nim wiadomości. 
Wyjaśniło się, że wskutek przerrama zajęć w 
politechnice ryskiej, Dnlewicz wstąpił do za
rządu akcyzy infandzkiej. Ojciec jego. obywa
tel kowieński, jako właściciel dóbr sąsiad Sto
łypina dał syLowi list rekomendacyjny do pre- 
zeoa gabinetu, prosząc dla niego o posadę. —  
Z tym listem zgłosił tię Dnlewicz do Stołypina 
w dzień zamachu i dziś strasznie pokaleczony 
opłakuje pewnie spodziewaną Stołypmowską 
protekcyę, Prócz tego władza wydała mu świa
dectwo, że jest spokojnym młodzieńcem, dale
kim od dążeń rewolucyjnych Cały dom, gdzie 
przemieszkiwsł Dnlewicz w Eydze, st&rarnie 
zrewidowano, ale nie znaleziono nic podejrza
nego.

Zlot WStólOfffiMi W Z f ó i i k
(Kcrwp „Nowe; Reformy*!.

Zagrzsb, 2 u rsetm a
Zapowledalauy u  S I 3 wrsesala pierwsiy slot 

chorwacki u d a ł  i l ę  w i p a n l a l e .  W ilfll w nim 
c is la ł prsedstawtclele całej południowej Słowiań- 
■icaysny. dalej Polacy, Czesi i Morawianie. Brakło 
tylko Booyan 1 Eu linów choć ci ostatni s nich 
prsyraekli Chorwatom swoje praybycie, Fociątek 
ruchu sokolego w Chorwacji datuje tlę ssaci od 
r. 1874, w którym ułożono i  Inicjatywy Ciechów 
plerweae gnlaido w Zagraeolu. Eoiwój dalisy Idei 
sokolej iied ł słabym krokiem I dopiero od pięciu 
lat aacayna się w tym kierunku żywssa agltaeya. 
tak, że w ubiegłym roku prsyssłe do sałoeenla 
Zwląsk- chorwackiego („Sokolskog Save*“), Diii 
należy do niego prsesało czterdzieści gniazd, a na 
czele stoją: znany chorwacki literat di Stefan Ml- 
letisz jako prezes, jako wiceprezesi dr Lazar Car 
i Cesi ’ Akae- ca sekretarzami są dr L ar Ifazsura 
i znany przyjaciel Polaków di Franciszek bnesar, 
wybitny działacz wśród swego społeczeństwa. Na 
jakim stopniu rozwoju potrafiło stanąć Sokolstwo

" *  nierównej walce.

u

P O W I E Ś Ć

Napisał

M  i  m  a  p .
(Ciąg dalszy.)

Nie zważał już, że tęgi, niezgiabny, może 
zlecieć z rrzywy ch stopni i połamać przy u- 
paćku nogi, przepełniała go jedna myśl o swo
jej czworet dobranych pod maść gniadoszy, 
które na ulicy atały teraz do jego dyspozycyi. 
W drzwiach handelku potrącił wychodzącego 
z nin. jednocześnie młodego podessaula, wypadł 
na chodnik i zaraz skoczył do koni.

— Zabierać, panowie, zabierać! Naczelnik 
kazał zamerać!.. 4ntek psia jncho, panie Gor- 
czycki, sąsiedziol...

Zrywał postronki z orezrków, rozpinał na- 
Bzelniki.

Naczelnikowski woźnica próbował oponować, 
ale krzyknięto na mego, że może iść na górę, 
dowiedzieć się o rozkazie swego pana. macnnął 
przeto ręką, ciinął lejce i zlazł z kozła po
wolnie.

— 1 usze? aj bnde wasze1
Stanął nieopodal i z pogardliwym uśmiechem 

przygląda* się wyprzęganiu; przywykł był już 
widocznie do podobnego rodzaju wyj® -zeń.

W niespełna minutę ionie zostały wyprzą- 
gnięte; Antek zakładał im zabrane ta wszelki 
wypadek kantary, przvwiązywa z tyłn bryczki; 
panowie mu pomagali, a i niektórzy ze stoją
cych pod b%ndelkiem dorożkarzy. Gromadka 
ciekawych wtoczyła powóz naczelnika, z kilkn 
stron posypały się żarty i złośliwe docinki, a 
gdy bryczt*1 Kozica z odebranem- siwkami ru
szała z miejsca żegnano ją wrzaskiem, świstem 
OKrzTkami: hma!

Wieczorny mrok zapadał szybko i rynek za
pełniał się ludźmi, nadciągającemi tu teraz ze 
wszystkich stron masami. Gwar wymagał się, 
ogólne niezadowoleuie rosło, atmosfera stawała 
się ciężką, groźną. Gorczycki, stojąc w Dryczce. 
widział dookoła rozognione twarze córa:: gęst
szego tłunu, który co chwili i tamował przejazd, 
huczał, jak rój podrażnionych dszczó! i parł 
przed siebie.

W  Stradomskiej nlicy posuwać się mużna 
było naprzód ledwo krok za krokiem. Ciemno
ści tam panowały i ścisk. Ludzie stłoczę.^ w 
żywy mur nie gwarzyli już, ale krzyczeli gło
śno, nie przebierając wśród wymysłów, sypią
cych sie jak grad pod adresem przedstawicieli 
miejscowej włauzy. Podniecenie dosięgało tutaj 
punktu kulminacyjnego. Właśnie kiedy Kozic 
z towarzyszami znaleźli się przed domem, mie
szczącym sąd pokoju, ktoś z przeciwległegu 
chodnika cisnął kamieniem w okno pierwszego 
piętra, gdzie mieBzk&ł Grabowskij. Bozległ aię 
ostry brzęk bitej szyby, przywitany memdzkim 
rykiem ulicy, a na brzęk ten i ten ryk, jakby 
ne. odgłos z góry umówionej komendy, dziesią
tki rąk podniosły się w górę, setki głosow złą
czyły się w jeden hnragan piekielnego wrza 
skn i w powietrze wyleciała cała chmara ce
gieł, brukowców, skorup, kawałków żelaza. Z o- 
kien poleciało szkło, z murn posypał się tyna.

— W  konie, psia jucho, w konie! — krzy
knął pan Stefan, macając Antka tęgim kuła
kiem po karku.

Wystraszony woźnica śmignął batem, szar
pnął lejcami, ciżba ustąpiła nieco i wydobyli 
się nareszcie z samego wrzątku burzy, która 
poza ich plrcam poczynała już szaleć na do
bre.

Z niepokojem oglądali się poza sieh ..
—  Dali Bóg, zanosi się na cos, zanosi.
— A zanosi s ię , zanoś* ręczę słowem, za

nosi!
—  Mają, czego chcieli —  syknął Gorczycki

blady, z oczami płonącemi, jak rozżarzone wę
gle.

Czersk1 ściągnął brwi
— A mają, mają... — podcnwycił. — Aby 

tylko z tego jaka bieda znowuż nie wj rosła.
Student zrobił lekceważący gest ręką.
— Gonej już, jak jest, być nie możt
Skręcali w boczny zaułek, gdzie znajdował

aię dom Krokierzyckiego i zaraz za rogiem spo
tkali pana Piotra, rozmawiającego *^wo zks i  j- 
dzrm Wierzewiczem, wikarym czerskiej parafii 
Szczupły, wysoki, o jasno blond czuprynie i pa
nońskim wyrazie twarzy, wikary, znany na o- 
kolicę ze swojeg-) wesołego, słonecznego uspo
sobienia, wyglądu1 teraz nieco inaczej; mar
szczył czoro, patrzał surowo, kąciki ust opuściły 
mu się i drgały konwulsyjnie Pierwszy podążvł 
do bryczki.

—  Panowie — zawołał na wstępie. — Musi
cie i wy nam coś pomódz, musicie dać wyraz 
togo oburzenia, sprawiedliwego oburzenia, ua 
jakie zasługują podobne nostępki takich.. ta
kich panów Grabowskich... Przecież to po pro
stu woła o pomstę do nieba!... To. to musi 
mieć skutki, fatalne skuik Temn erzeba wre
szcie chociażby na przyszłość zapohiedz!...

Zbliżył się i Krokierzycki.
— Właśnie ksiądz Wierzeuicz sądzi, że le

piej się stanie, jeżeli powożmejei obywatele o- 
koliczni zrobią odpowiednie p od staw ien ie  o ca
lem zajściu władzy wyższej... Możnaby to w for 
mi* zbiorowego podania do gubernatora,..

— To, to, to... — potakiwał ksiądz —  w for
mie zbiorowego podańia, tylko w formie zbioro
wego... Naturalnie, że im więcej będzie podpi
sów, tem lepiej dla sprawy, u i o to trzeba się 
starać, żeby to były podpisy iudzi poważnych... 
Ja miasto biorę na sienie, idzie tn jeszcze je
dnak i o wieś.. Przedstawmy raz, co nas boli, 
niech ten wrzód łapówek, 1 (ouiokradztwa, nad
użycia władzy i wRzelkich innych plag raz pę
knie,. Dochodzi przecież do tego, że człowiek

nie jest pewny, ani dnia, ani godziny, a podo
bnego rodzaju, jak dzisiejsze objawy prześlado
wania religijnego, B ig  raczy wiedzieć, jakie 
mogą mieć skntki...

Fan Toma .z był tego samego zdania..
— Dalibóg, że słuszność jest, wielka słu

szność jest' Ja tam, moi panowie, co każecie, 
to zrobię. Myślcie tylko dobrze i jak wszyscy, 
to i ja!

—  Bab!... — pospieszył pan Piotr. —  Ale 
widzisz pan, kochany panie dziedzicu, tu idzie 
o czas. Chcemy jeszcze uratować, co się da... 
Bóg w e , co Wołkew zamyśla robić...

— Wołki-w wezwał kozutów W mojej obe
cności tam u Jerayny jakiś starszy kozak da
wał rozkaz bezwąsemn takiemu jusze, żeby na
haj rami biii... Eęczę słowem, słyszałem — do
dał Kozic

— No, to widzicie panowie sami. Za chwilę 
będą tam kozacy, skatują ludzi, rozpędzą, poła
pią, jutro Wołkow zarządzi arerztowania, a po
jutrze już będzie zapóźno Zakręcą tak, że i sam 
dyabeł nie rozpłacze: oni na to. jak na lato; 
z muchy słonia zrobią, byle czego się czepią.

— Tem bardziej, że w Stradomskiej biją jnż 
szyby u Grabowskiego — wtrącił Gorczycki.

— Jnż?!
— A jnż. Tylko cośmy przejeżdżali tamtędy 

jak się w nr szych oczach zaczynało.
W iurzewcz schwycił się za głowę.
— Bójcie się Boga, panowie! Eadżmyż więc, 

ranźmyż jakoś!... Teraz każda minuta droga... 
Nie wiem sam, ule zdaje mi się..

Spojrzał Da Krokierzyckiego pytająco.
— Bo to i zdecydować musimy treść poaa- 

nia i...
Krokierzycki zrozumiał go od razn.
— Ale i owszem, naturalnie... Trudnoi prze

cież na ulicy... Czem chata bogata.. Zresztą fu 
o sprawę publiczną idzie... Panonie,, gotów je
stem służyć: domek ciasny, ale własny!

Kozic nie miał nic przeciwko tema, Czerski 
jednak wspomniał o żonie i o zamówionej ko
lacji.

— Owszem panie Piotrze, owszem ale ja 
myślę...

Przyszedł mu doury pomysł.
— Myślę że, dalibóg, będzie ląpiej, jak oto 

wszyscy zabierzecie się do mnie. I spokojniej 
i be”p'eczr ej, a przytem łatwiej pc sąsiauów 
choćby nocką posłać. Kto zi ozumw, ten wyba 
czy, i kto n e , no, to pal go sęk!

Wikary namyślał się chwilę.
— Może rzeczywiście będzie lepiej?...
Knhierzyckiemu było wszystko jedno.
—  Jak do dziedzica to do dziedzica, pyle 

tylko prędko Ja na każdym stołkn usiedzę, 
a czy tn czy tam wymyślić coś trzeba.

Podsadzał księdza do bryczki sam siaaał koło 
woźnicy.

Chociaż bryczka nie należała do najwięk
szych. umieścili się w niej jednak r; jzysej; 
trzęsło tylko mocniej, ale i na tu mało kto zwra
cał nwagę

Przy rogatce cicho było i pusto zupełnie, 
w koszarach za to w za ło  życie, W szarym 
mroku zapadającego wieczora błyszczały się 
światełka w oknach Btajen. wzdłuż jednego 
bliżej drogi stojących budynków żołnierze do
siadali koni, ustawiali 3ię v  szeregi, z zarośli 
otaczających kancelaryę pułkową wy pad! konny 
oficer i w peinym galopie, przesadzając przez 
przydrożne rowy oomknął w pole, gdzie czer
niały jakieś zabudowania

Biała jego czapka i srebrny przez ramię pas 
z takąż na plecacb ładownicą majaczyły czas 
jakiś w oddali, póki nie znikły w mgle gęstnie
jących półcień, zupełnie. J edynie głucny ter tent 
konia słychać było długo, długo...

(C. d. n.)



tU 8 0 2 OSfłiJtcŁ 6 Września BOI
chorwackie w - u  krótkim czasie, świadczy fakt, ze 
w slooio wcięto udział prae«zło tysiąc nmunduro- 
waayeh catonków a Chorwacyi. Węgier, Dalmaoyi, 
Try sstn Tyrolu, lstry i i Bośni. Gośol byto do 2 
tysięcy: P o l a k ó w  ■ Galloył okoto 350, Cze -  
c h ó w  i M o r a w i a n  600 , S ł o w l e ń c ó w  s 
Krainy, Siyryl i Gorycyl okoto 600, B u ł g a r ó w  
1 S e r b ó w po ztu .llk rd iles^oln . Z Polaków prsy- 
byll tak ie  delegaci sokolstwa ■ K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o ,  mianowicie s W a m  a wy 3 1 tylni a Za 
głębia Dąorowsklego. Zjechało te i wiele S o k o l i c  
umnndurowanyoh, przede wzsyitklem czeskich i chor
wackich, oraa d n i y  a a s t ę p  P o l e k ,  witanych 
wisędsle entuzjastycznie. Praybyto dalej wielu 
dalenilkarzy słowiańskich, między nimi korespon
denci „Nowe] Reformy11, „Knryera Lwowskiego“ i 
lwuwi mego Blnra korespondencyjnego

Miasto na powitanie gości pray orało świąteczny 
charakter Ze wsaystklon domów powiewały cborą- 
gwle o barwach narodowych ehorwaeklob, t. j bla- 
lo-saerwono-nlebiesklch. Domy praybrano kwiatami, 
festonaml 1 dywanami. Miejscowe dzienniki poświę
ciły naeaeme miejsce Biotowi, wltająo gości w naj- 
serdecanlejsayoh wyraaacb, a na anak uroczystej 
ehwlll wy Bały w obwódkach oaetwono-nleblesklsh. 
Sokoli aas iejsoowl i obcy pocaęli się zjeżdżać od 
soboty rana. O goda. 8 wleesór oaoyło się w lokaln 
1 ogrodzie Towarzystwa „Koło" na plaea Akade
mickim aebranie na cześć przybyłych gości. Przy- 
grywała znakomita kapela obrony krajowej słowiań
skie pieśni i mar iie, grało akademickie kółko s u  
ćollnlitów, śpiewały stowaraysienla śpiewackie i t. 
d. Ogólną nwagę swraoali B u ł g a r z y  w czsrwo- 
nysb ezapkacn o białym baranim kożuszku, Serbowie 
w aielonych mnndnraeL i csapkaeb a kitami białeml 
i dwaj delegaci sokolstwa czarnugórskiego w naro
dowym .tro je , bogato wysaywanym iłotem. Pray 
stołach panowała ożywiona pogawędka do późnej 
nocy. Serdeczny nastrój doazedl kulminacyjnego 
punktu, gdy zjawili alę w ogrodaie proato a dworca 
kolejowego (jak tn mówią „kolodvora") P o l a c y .  
Powitano ich nlemllknąeeml oklaakami i okrzykami: 
„Żlvlll Poljacl“, „Na adar“, „Slava“, „Żlvlo“, 
„Zdravo*, które złączyły się a polaklm „Czołem1' 
w wielki huragan waajemnyeb wiwatów W lmle 
nlu Chorwatów przemówi1 dr B u c a  a r ,  a odpowicr- 
dalał lm aastępoa Zwląiko polskiego sokolego di uh 
Władysław T u r s k i  z Krakowa.

Równocaesale w tea trie  mlejakim dawano satukę 
hiatoryoaną a iyola polaklego „Goapodja Walewska" 
(„Pani W alewska"), której antorem jezt Milan Be- 
gorlez, anany dramaturg chorwacki, profesur gl- 
mnazyalny y Spijecie (Spalato) w Dalmacyi, przed
stawiciel „sakoły włoskiej" w literaturze chorwa
ckiej. S ituka ma odsnaesać się podobno wielką zna- 
jem ścią zycla polaklego 1 wiernem tłem hlstory 
ostem. Mówię „podobno", bo niestety Poiacy, któ- 
ray przybyli do Zagrsebla a kllkdgodainnem opó
źnieniem pociągu o 10 wleesór, nie mogli waiąć 
w przedstawieniu udiiału, choć głownie na len 
przywitanie wyatnwiono nową zatokę. Istnieje wo
bec tego namiar powtórsenla „Pani Walów *:lej" 
we wtorek.

W  nledslelę już od goda. 6 rano roipocsęły się 
sawody, a następnie p r ó b a  ć w i c z e ń ,  które mia
ły odbyć się po południa. Odbywały się one na 
wielkim placu, otoczonym naokoło obsaernemi try 
bunami, 1 wśród całego komplekan budynków, gdzie 
właśnie ma być w sobotę 8 bm. otwarta krajowa 
wystawa prsemysłowa i gospodarcza Chorwacyi. —
0  gods, 11 wsiystkle oddalały sokole ustawiły się 
na placu wystawowym do nroesystego pochodu. Po
chód otwierał chorwacki oddalał konny, dalej mu
zyka sa nią delegacye towaraystw chorwaokicL 
niesckolich, priewoanlotwo Związku chorwackiego 1 
przewodniczący Innych Zwiąaków, następnie około 
40 sstandarów sokolich (zawiasem mówiąc byłyby 
one daleko lepiej wyglądały niesione pray oddzia
łach, a nie wszystkie ra ie a ) , aas dziej Bułgarzy, 
Czarnogórę, (delegaci), Caeai, Polacy, Słowieńoy, 
Serbowie, a wresacle Chorwaci (jak widslmy, Chor
waci natawlll gości bardzo politycznie, bo według 
aifabeto). Ogółem w pochodzie wsięło udział s gó 
r ą  i w a  t y a l ą c e  S o k o ł ó w .  Pochód przeszedł 
ul. Jurlsiceva, Petrlnjaką, Ludnioaką, placem Zrl- 
ny’ego na plac Akademicki i ustawił się przed pa
wilonem zztuk pięknych. Po drodze kilkudalesięclo- 
tysiączna pnbllciność z Zagrzebia 1 okolicy witała 
praechodtące oddziały soaole entuzyaztycznle. prze
de irszystkiem zaś P o l a k ó w ,  których dzielną po
stawę podaiwlano w marszu. Jbsj pywano lob kwia 
tami 1 bnkieTamI, a okrzykom „Żivill bratla Folja- 
ci" nie było końca.

Przed pawilonom sitak  plękrych oczekiwały już 
na sokolskie drużyny stowarzyszenia chorwackie, 
przedstawiciele władz, Rada miejska a riłonkami 
aagistratu, naczelnicy lnstytncyj krajowych 1 w. 1. 

Po bokach ustawiły się członkinie Tow. sokolich, 
w t n  wcale l i c z n e  g r o n o  P o l e k .  Ze stopni 
przemówił burmistrz m. Zagrzebia dr A m r  u z, wi
tając serdecznie słowiańskich Sokołów, a odpowie- 
dslał mu dr Laaar Ca r ,  wlcetrezes Zwfąsku chor
wackiego. Uroczystość zakończyła zię odśpiewaniem 
przez Hąozjne cnóry Tow. Śpiewackich: „Koto", 
„Sioboda", „Miadost" „Sloga" 1 „Mercury" pleśni 
narodowyob ehorwaeklob „Llepa nasaa domorlna"
1 m arna  sokolego Inne mowy odpadły a powoda 
wielkiego gorąca i inużenla Sokołów. Waniezlcno 
ogólny okrzyk na czcić Zagrsebla 1 Chorwacyi, po
ciesz pochód priossećl pisez plac Zriny ego 1 uli
cami Maryi WaleryI, Ilicą, Francopznską, Swenci- 
llsztnlm pucem do bunynku Sokoła, przeć którym 
rozeszły się drużyny sokole na wspólny obiad do 
stow. „Koła".

Popołudniu już o godz. 2-glej klikanasoie tysięcy 
Ind ii napełniło trybuny na placu ćwiczeń, bo po
czątek ćwiczeń był naznaozo.y na trsuclą. Niestety 
■ powoau prseclągnlęcla sio przedpołudniowej iro- 
ozystoścl a później obiad#, ćwiczenia zaczęły się 
dopiero o pół do 5-tej. Mimo to publlosnoBĆ cae- 
kala cierpliwie. Elektowne ćwiczenia wolne odbyły 
się przy udziale tyziąca ćwiczących i wypadły bar 
d u  dobrze. Następnie Cborwaci popisywali się ćwl- 
esenlaml aa przy rządzeb, Słowleńcy budowaniem 
y .panlałych kllknpoziomowych piramid, zas czescy 
sokoli z Pilzna ćwlcieniaml na 12 poręczacn. O io- 
bne wspomnienie należy się Sokołom eborwaekim ze 
Splltu (Spalato w Dalmacyi) sa imponujący naro
dowy tanleo wojenny, zwany „morezaką". Uczestni
cy, zaopatrzeni każdy w dv~a miecze, stają w dwóch 
kołaoh naprzeciw siebie i w takt muzyki atakuje 
nacierają, to znów bronią się i cofają, Rytmloiae 
uderzenia pałaszy bojowe tony muzyki, barwny 
strój bojowników tancerzy, składa się na obraz 
efektowny 1 prawdslwie oryginalny. „Moresaka" 
idooyła sobie ogólne u su n ie  widzów, mimo to przy
ćmiona aostsła ć w i e a e n l a m i  l a n c a m i  p o l 
s k i e g o  z a s t ę p u .  Po każdym obrasie lanc zry
wał alę wprost h u r a g a n  o k l a s k ó w  i w i w a 
t ów.  Gdy wreszcie druh Turski imieniem Związku 
polskiego ofiarował prsedstawiolelom Chorwatów 
l a n e ę  o a r  b o r n y m  p r o p o r c u ,  wybuchł tak

en tu iyum , że aebraal Sokoli I wldiowle p o r w a l i  
p o l z k l o h  d r u h ó w  n a  r a m i o n a  1 w y n i e 
ś l i  i c h  t r y u m f a l n i e  a a r e n y .  A przecież 
ćwiczenia te roiDoesęłj zię późaym mrokiem, o go
dzinie 7 wieczór, przy wschodzącym kziężyon.

Wieczorem odbyło się w teatrze arocsyzte przed
stawienie u  cześć zlotowego sokolstwa, równooae- 
śnie zaś koncert orkiestry wojskowej, mandollnl- 
■tow i stowariyzreó śpiewackich w gmaohn „So
koła". Także aakonnioy Bonlfratrsy w miejscowym 
szpitala, c z ę ś c i o w o  P o l a ć y ,  zaprosili polzkloh 
Sokołów do siebie na kolącyę i ngośclli kilkunastu 
z nich z całą serdecznością.

Trzeci daleń rano prieiisczony został n o w i  na 
próbę ćwleień, a następnie awledsunle miasta i wy
stawy gospodarsko-rolnioiej. O godzinie 1 urządzo
no liczny bankiet w „Sokole" na oaeść gości. Po 
południa odbyły zię ć w i c z e n i a  m ł o d z i e ż y  
c h o r w a c k i e j ,  wzorowych zastępów, piramidy 
Czechów, ćwlozenla laskami Chorwatów 1 Czechów, 
powtórzoną będzie także „moreszka" Na ogólne 
życzenie Polacy powtórzą ćwiezeaia lancami. Na
stępnie na plaea wystawowym aapowiedzisną je it 
wielka aabawa ludowa.

Tego samego dnia ozęść uczestników sjaadu wy
jeżdża a Zagriebla do douu, ozęzć na i w ciągu 
wtorka. lan i wycierają się a Zagrzebia na dalsze 
wycieczki I  tak projektowane zą sztery wzpólno 
wycieczki: półdnlowa do Samobom, dwudniowa do 
Rjekl (Flumo) i okolicy, trzeot dniowa do jezior pil- 
twlckich, oraz duża tygodniowa wycleciku do Dal
macji, Czarnogóry, obejmująoi również tray poprze
dnie. Pewna część, w tern kilkansatu Polaków, wy
biera zię przez Rjekę, do Tryestu, Weneuyi I Rzymn.

W  końen mały dodatek. Chorwaci przyjmowali 
Polaków priez cały czas z uprzedzającą i wyró
żniającą grzecznością. Kwatery w zzkole muzycznej 
(ul. Gundaliczeya 1. 6) przygotowano starannie, ba 
nawet postarano się o pisma polskie, byle tylko u- 
przylemnić nam każdą chwilę. Za to należy się lm 
ssesera wdsięcsność 1 jak najrychlejszy rewanż 
Zlot roissedl się pod htałem: „Na przyszły slot do 
Pragi!" Z y g m n n t  C y g n a ro w le i.

io manewrów na
„Kraków ocalony —  splessąct na odsleca armia 

anstryacka pod dowództwem generała Fiedlera po
biła pod Cieszynem armię nieprzyjacielską i zmu
siła ją  do odwrotu". Tak zapewne brzmiałyby de
pesze o rezultacie walk w Księstwie Cieszyńiklem, 
gdyby walki te były —  wojną prawdziwą a nie 
jedynie manewrami e. k. armii austro-węglerzklej. 
Ponieważ atoli były to tylko manewry —  nic nas 
nic ocali przed Inwazją pobitego „nieprzyjaciela", 
którego pałki dziś lnb jutro wkroczą do naszego 
miasta, aby i nadal stanowić jego sałogę. Niektóre 
dsiennikl wiedeńskie nie mają dość słów, aby na
leżycie uwydatnić świetne zdolności , trategicine 
generała Fiedlera, jakie okasać miał w manewrach 
śląskich.

Wóda armii nleprsyjaolelsklej, generał Horsetsky, 
przypuszczał rzekomo, wyrnssając a Bielaka pod 
Cleszyii z całą swoją siłą, że znajdzie dywizje ge
nerała Fiedlera jezacic w snacinem od siebie od
daleniu I że a łatwością będaie mógł rozbić jednę 
po drugiej. Tymczasem sastał on je już j mąci one 
1 to pokrzyżowało jego plany.

W trzecim dniu manewrów każda a oba stron 
wzmocniona aoztała jeszcze jedną dywizją piecho
ty tak, że liczyły one po tray dywizye 1 odpowie 
dnie zastępy konnicy i artyleryi. Siły ich były nie
mal równe. Armia Horsetsky ego liosyła o trzy bata
liony więcej, ulż armia Fiedlera, ta snów rozporzą
dzała allnlejsią artyleryą. Pierwsza składała się 
z 48 batalionów, 30 uwadronów, 22 bateryj pol- 
nyob, czyli razem z 24 000 piechoty, 3700 1azdy 
1 132 dział; druga z 45 batalionów, 30 zawad ro 
nów 1 30 baceryj, etyli razem z 23.000 piechoty, 
3700 jazdy 1 150 dział.

Obaj wodiowle mieli zamiary ofensywne (zacze
pne) Generał Fiedler postanowił objąć prsemaga- 
jącemi ziłami północne skrzydło nieprzyjacielskie, 
generał Horzetzky zmierzał do tego samego celu co 
do południowego skrzydła armii Fiedlera. Dotyczą
ce dyspo«veye były jnż wj dane, gdy wmięszaio się 
w plany obu wodiów kierownictwo manewrami 1 
zniewoliło generała Fiedlera do tmlany swego pla
nu na więcej defensywny (odporny). Wobec tego 
generił Fiedler wydał nowe rozkazy, polecające 
obn jego skrzydłom, ażeby koniecinle starały się 
ntrayaiać na ujmowanych poaycyaoh, równocześale 
aaś nagromadził za swojem centrnw anaczne rezer
wy 1 w takim szyku bojowym oczekiwał ataku 
nieprayjaelelskiego Atak ten rozpoczął zię wkrótce 
z wielką siłą, a iw raeał się, w myśl piana gene
rała Ho»etaky’ego, głównie przeolwko południowe
mu skrzydłu armii gen. Fiedlera, które stanowiła 25 
dywlsya piechoty. Aby aapobledi obejściu, Fiedler 
roikazai jednej % brygad tej dywisyl wykonać ma
newr skrzydłowy, który dopiął zawierzonego celu. 
Zagrożo io skrzydło południowe wytrzymało ataki 
nieprzyjacielskie 1 zmusiło generała H orsetik,'ego 
do skierowania rozstrzygającego oloin na Inny pankt 
linii Fiedlera. Uderaył on więc gwałtownie na cen
trum armii zachodniej, leca tu  właśnie spotkał ale 
z wielką przewagą sił. Generał Fiedler pchnął od
raza naprzód wazybtkle swoje rezerwy 1 tern roz
strzygnął walkę Armia nleprayjacteisk i (generała 
Horsetzky’ego) „broniła się rozpaczliwie". Walczą
ca w tern miejsca pląta dywlsya generała Włnaora 
dostała się wkrótoe w krayżowy ogień i —  w razie 
rzeczywistej walki — byłaby zapewne poniosła ogro
mne straty. Aby powstrsymać parcie strony przeci
wnej, generał Horsetzky pchnął przeciwko atakują
cej go 13 dywisyl obrony krajowej, brygadę sió
dmej dywisyl kawaleryl, ściągnął tu  nadto wielką 
masę artyleryi —  leoz napróżno. Około godainy pół 
do dziesiątej arbltrowie manewrów uznali pozycyę 
jego za ztraooną i polecili mu odwrót na oałej li
nii. Odwrót ten wykonany aostał znów „we w-oro- 
wym porządkn". Około godziny 11 bitwa była skoń
czona —  a tern samem skonoayły się 1 właściwe 
manewry.

Pisma wiedeńskie podnoszą, że właśnie fakt, iż 
generał Fiedler odniósł iwrelęstwo, mimo że w 
ostatniej chwili zmusaono go do zmiany dyzposyeyi, 
wykazuje jego wielkie zdolności itrateglczne.

Wypadki w Królestwie Polskiem
Warszawa, 4 w rześnia.

'Rewizje aa  Pradze. — Pogrom, naundy i landytyzm. — 
Bpi. /a  dra Danma. — Eoha sami "hu na gen. Tinmen 

koma. — Z Łodzi).
Po gwałtownej orgii rewlzyj ulicznych 1 domo

wych, jakich widownią była Warszawa przez dwa 
dni z riędu, wezzraj rewlzye te osłabły. Jedynie 
na Pradze odbyła się pierwsza wielka masowa re-

wlzya pozezas które] ale przepuszczano nawet ko
bietom, dotąd zaiwyozsj . szciędianym.

Masowe rewlzye I aresztowania nie odsiraaaają 
jednak bandytów, któray grasują a całą swobodą. 
Wezoraj o godz. 2 po południa ośmin nieznany oh 
rienlmlesakćw napadło na skład węgla Makza Fried
mana przy ulicy Żelaznej w Jomu nr. 24 Bandy
ci, grożąc rewolwerami, zabrali inkasentowi składu 
229 rubli, któro otrzymał na wykupienie frachtn 
kolejowego, oraa 32 rabie przybyłemu Interesantowi.

Wcaoraj w południe do przechodzącego ul. Jero
zolimską stróża Franelzaka Wojtasika podeaiło dwóch 
riez.mlesakow, uzbrojonych w rewolwery I grośuą 
śmierci zmusiło go do oddania 17 rubli, jakie miał 
pray sobie.

Zdarzył się tu także pogrom lupanaru. O gods. 
8 wli ozór kliku .doznanych ludzi dokonała napadu 
na dom rozpusty przy ulicy Pańskiej. Zacięło aię 
od rozbicia ikamieuiaul szyb w oknach na parterie, 
gdy jednak z okien tycn posypały alę słowa obel
żywe, a któraś i  lokatorek wylała garnek a wodą, 
tłum wtargnął do środka i m lziozył wszystko, co 
napotkał po drodie. Potłuczono sprzęty, podarto po
duszki i sienniki, powyrzucano przez okno ubranie 
1 kosztowności.

Właścicielka domu zawiadomiła o wypadku po
bliski cyrkuł, skąd niebawem nadbiegło wojsko. Żoł 
nlerse dali dwie saiwy — jednę w stronę ulley 
Pańskiej, drugą w stronę Żelaznej. Od knl karabl 
nowyah padli dwaj lndsle, furman Beniamin Klei 
man (lat 43) i ib  letni nleanany Izraelita. Kulami 
drngłej Salwy na ulicy Żelaznej zabity został je
den przechodileń, r*ulono aaś dwóch

Zabity, wedłng Łródeł policyjnych, na irw a się 
Izrael Derweeki, jeaen zaś a dwóch ranionych —  
Demblokl, którego, jako podejraanego o udział w 
napadało, policja odwiozła do szpitala ujazdow
skiego.

Wczoraj o godz. 9 w! iciór, kiedy na placn Kra- 
slńikloh i ality  Swlętojeriklej wojsko dokonywało 
rewizji, jakiś priocbodzleń, lat około 25 mający, 
sacsął uciekli Jeden i  Żołnierzy strzelił do ucie
kającego 1 t r a t  go w głowę. Knia preezzła na wy
lot. Nieznanego pollcya przewiozła w stanie beana- 
dzlojaym do IV cyrkułu.

Wczoraj o goda. 7 z rana, nl. Targową n t P rs- 
aze szedł 22-letni nrzędnlk telegrafu kolejowego, 
pracujący na stacyl tsrespolsklej, p. Julian Hey. 
Po drodie wstąpił do miejsc ustępowych w jednym 
z domów. Za nim podążyło trzech nieznanych lu
dzi, którzy dali do niego kilka strzałów, raniąc go 
dwoma kulami w brzuch. Ranionego w stanie bez
nadziejnym odwieziono do szpitala praskiego, spra
wcy zaś strzałów zbiegli.

Rzezimieszki wymyślili sobie także nowy rodzaj 
bandytyzmu Rozbrojeni poniekąd ostrożnością kup
ców, którzy starają się nie trzymać w zasach skle
powych większej samy pieniędzy, chodzą po dwóch 
lub trzech ulicami, przeglądają karty, donoszące o 
wynajmie lokalów, i wcnodią do mieszkań prywa
tnych pod pozorem obejrzenia lokaln do wynajęoia. 
Gdy w mieszkaniu zastają starców lnb bezbronne 
kobiety, bandyci groźbą rewolwerów wymuszają 
pieniądze i kosztowności. Kilka takich wypadków 
raarnyio się przy nllcy Marszałkowskiej.

Sąd wojenny w cytadeli rozpoanawał wcaoraj 
głośną sprawę lekaraa zakładów Starachowickich, 
dra Ignacego Danma, oskarżonego o ciężkie prze
stępstwa polityczne Po przesłuchaniu 100 świad
ków i po energicznej obronie adwokatów Patka i 
Kułakowskiego, sąd uniewinnił oskarżonego. Mimo 
uwalniającego wyroku, dra Danma z rozkazu gen.- 
gubernatora uatrzytaano w więzieniu.

„W eg" Jon.581, fe napadu na gen Tlumrnkowa 
dokonali nie tutejM rewolucjoniści, 'ecz praybyll 
nmyślnle i  kraju nadbałtycaiego, ponieważ łotew
ska organizacja rewolucyjni wydała na generała 
Tinmenkowa wyrok śmierci

Z Ł o d z i  donoszą: W Chojnach pod Łodzią
wystrzałem a rewolweru zabito 72-letnlego strażni
ka ziemskiego, Piotra Andrejewa. W  obn wypad
kach prawcy zamzenow zbiegli.

Ogólna iiczDa stronników bezrobocia inacznte się 
zm niejszyła. Obecnie w 16 fabrykach strajkn je 
5300  pracowników.

Oddział łódzki , Macieraj szkolnej" opracował ob
szerne sprawozdanie z działalności za cały czas 
swego istnienia. Ze sprawozdania tego dowiaduje
my się, iż oddział energicznie krząta się rkoło 
podniesienia oświaty. Z drobnych ofiar, niemal gro
szowych, w bak krótkim czaBie zdołał zebrać 6351 
rubli. —  Oddala’ liczy 1200 członków, Utrzymuje 
obecnie jednę szKoię, wkrótce otworzy jeszcze dwie, 
oraz bibliotekę, liczącą 817 tomów.

Iranów . 5 wrześnio 

Ha fundusz stypendyjny imienia Jana Rottera
złożył p, Jngendfeln 10 koron, p. Edmund Klemen
siewicz 100 koron.

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa demokra
tycznego odbędzie się w Krakuwle, w zali Towa
rzystwa zaliczkowego, we czwartek 6 b. a .  o godz.
7 wieczorem. Na porządku dziennym postawiono o- 
mówieme obecnej zytuaoyl politycznej i sprawę wy
boru do parlamentu w miejsce ś. p. Jana Rottera.

Wobec doniosłości spraw, postawionych na po
rządku dziennym, zbyteczną, cbyba będzie zachęta 
aby człoakowii Towarzystwa jak najliczniej na to 
posiedzenie zię agromndzlll,

Zjazd delegatów T. S L. w Przemyślu Dnia
8 1 9  bm. odbędzie zię w Przemyślu w a i r  zjazd
Jelegatów T. S. L. z następującym programom:

D a l e ń  p l e r w z a y .  O godzinie 8*/* rano na
bożeństwo. Goda. 10 rano: Poslednenie plenarne
wstępne. 1) Zagajenie preieza T  S. L.; 2) prze
mówienie reprezentacyjne; 3) odsaytanie protokołu; 
4) Referaty sprawoidawcic zarządu głównego 1 ra
dy nadaoresej; 5) wybór koz*lsyj. Referat dr Wró
blewskiego p. t  Csen są bnrsy dla kształcącej się 
niezamożnej młodzieży i jak je zakładać 1 prowa 
daić należy. Po prłndnlu obrady komiayl.

D a i e ń  d r a g i .  Godsina 9 rano poziedzeile ple- 
nąrne. 1) Referat komisy 1 sprawozdawczej oraz bu- 
dżetowo-flbansowej odnośnie do działalności aarządu 
głównego w r. 1905. 2) Dyskuaya. 3) Głosowania 
nad wnioskami rany nadsorciej w sprawie absoln- 
toryum dla zaraądu głównego. Goda. 12 w połu
dnie wybory do zarsądu głównego oraa rady nad- 
sorese] Godz. 21/9 po południa: posiedzenie ple
narne (ciąg duszy ' 1) Referaty komisyjne; 2) dyz- 
knsyn i głosowanie nad aehwaiami. Godsina 8 wie 
ozorem zamkniecie walnego zgromadzenia.

Ola młodzieży szkolnej. Na pomoc materyamą 
dla ubogiej młodzieży szkół średnich (śaladanla, 
obiady, mundury, nrzybory sakolne, czytelnie 1 wy
dawnictwa) urząduone bedsle w tea trie  Indowym 
(uHca Rajska) 9 b. m., t. j w nleoalelę po połu
dnia priedstawlenle pułąozone i  tombolą. Początek

krncertn orkiestry 56 p. p. oraz tomboll punktual
nie o godz. 2, pooząter przedstawienia o gods. 3. 
Komitet prosi o przysyłanie fantów lnb dntków pie
niężnych pod następająoeml adresami: M. T. Bło- 
tnloka (Dębniki), T. Droplowski (Garbarska 5), M. 
Herookowa (Wygoda 4), M. Malarska (Grabowskie
go 4), M. Siedlecka (Sapitalna 7), W. Cieohomska 
(Radalwiłłowska 25), M, Gnstawska (Retoryka), J. 
Gebsner (Dietlowski. 99), A. Horosskowa (Sw. To- 
mssia), A. Klemenslewiciowa (Sw. Aany 5), Kr 
Masny (Wawel), A. W iśniewska (Podgórze). Adres 
komitetu ul. Uspltalna 7, II  p

Z „Harmonii1! Jutro we cswartek odoędsle się 
koncert popularny „Harmonii" w parkn dra Jor- 
dana. Wstęp od osoby 10 halerzy. Początek o go* 
dainie 21/, po poiunnln.

Teatr ludowy wystawia jntro „Maćk_. Simsona" 
J . K. Galasie wica* „Maciek Simson", mimo swe
go dwnlleowego snacienis, jest doskonałym wode
wilem Indowym, osnntym na tle życia lndn wiej
skiego w okolioach Krakowa. „Maciek Simson" po
siada bardio wiele scen nełnych zdrowego humoru 

Sprzeniewierzenie w Banku Aroybraotwa Mi- 
łotierdziM. Od kilku dni krążyły po mleśole pogło
ski o znaeaayoL sprienlewierienlneh, jakie popeł
niano w krakowskim Banka prbożnycb, utworzonym 
przy Arcybractwie Miłosierdzia. Na podstawie ta 
■lągnlętyon lmormacyj, w Instytucji tej Istotnie 
zaszedł wypadek malwerzao^i, ale w tej jednak 
mierze , by mógł grozić Istnieniu Towarzj ztwn. —  
Mlanowloie podczas ostatniej kontroli nad diiałem 
zhatawnloaym Banku spostrzeżono, że na wiele a 
zastawianych praedmiotów z zakresu sukienulezego 
udzielano wysokich pożyczek, podesas gdy zasta
wiane praedmioty priedstawiały żadną lnb bardzo 
małą wartość. Śledztwo prowadzone na razie w to
nie aariądn Inztytnoyl, ma na cein ustalić, kto 1 
o Ile ponosi winę atrat tego laztytntu pożyczko
wego.

aw antury na Kazimierzu. Przez ostatnie dwa 
wieczory zaszły na Kasimlersn dość bnrallwe saj- 
śoia. Mianowicie po nllcy Krakowskiej 1 priyle- 
gljeh po godsinle 3 wieczorem, grupy żydowskiej 
młodzieży handlowej przeciągały z bziazem, niiłn- 
jąo skłonić handlzrsy 1 kopców do zamykania skle
pów już o godsinle 8. Podesas onegdajssyeh zajść, 
ws»edł do sklepu Benjamina Ssajera 17-letni cze
ladnik krawleokl Jeremiasz Pinknu 1 miłował skło
nić kupca do zamknięcia sklepn. Zachowanie się 
Plnkm a było tego rodsajn, że go aresztowano 1 od
prowadzono do aresztów policyjnych „pod telegra
fem". —  Groźniejsza sytuacja wynikła wczorajszej 
nocy, gdyż na powracającego do domn handlowca 
Salomona G rossa, napadł przy ulicy Bożego Ciała 
tłum demonstrantów rzekomo o to , że Gross tamie 
solidarność, pęłnląc dłużej niż do godziny 8 swoje 
obowiązki n pryncypała. W  starciu raatono Grosta, 
jak również obransono kamieniami policjanta, który 
mu prsyzaedł na pomoc. W  końcu udało się poll- 
cyantowi aresztować kilku demonstrantów Sprawa 
■najdzie epilog w sądzie karnym

Hapad w osiach rabunku. Jak to już w swoim 
esasie donosiliśmy, nieznani sprawcy włamali się 
w nocy i  27 na 28 s. m. do ssynku THlesa w Dę
bnikach, a skradłsaj i  podwória tego samego do
mu kowalowi Janowi Pachołkowi, mlesskająeemu 
w oficynach wóaek czterokołowy, wynieśli wielką, 
ciężką kazę werthoimowiką ze sklepu 1 ułożyli na 
wóaek, na którym przewieźli ją  w pola dębnlokle. 
Tu rozbili ją, świecąc zoble w braku świec zapa
lonymi papierami, trudy jediakowoż nie opłaciły się 
rabusiom, bo kasa zawierała zaleówle około 50 ko
ron. Zawiadomiona o włamaniu żandarmerya Dę
bnik roapoczęla przy współudziale podgórskiej k«- 
posytury policji energiciŁe śledztwo, dzięki które
mu aresztowano in ra i na drugi daień trzesh wła- 

ywaozy, mianowicie Wincentego Sawickiego, Jana 
Mlareiyńskiego 1 Piotra Floryka, weioraj zaś aro- 
■ itorat komendant posterunku żaidarm eryl w Dę
bnikach p. M. Martyniak resztę całonków łotrow- 
sklej bandy, mlanowloie Zygmunta Pfchę, Stanisła
wa Trębacia, Franciszkę SBilnger 1 Maryannę Prze- 
klasę Złocayńcy cl posługiwali się przy rosblelu 
kasy ogniotrwałe] narzędziami kowaizkteml, zi ra- 
dzlonemi w kuźni Edwarda Fi. n a  na Dębnlkaeb. 
Ta >ama banda włamała zię onegdaj do probierni 
wódek p. Romana Maroayńzklego na Zwierzyńcu, 
skąd skradła śliczniejszą Ilość wódki 1 wielki za
pas cygar 1 tytoniu, pooaem okradli fabrykę sacio- 
tek p Boguckiego. Żandarmerya aresztowała je
szcze dwóch członków tej bandy, mianowicie Jana 
Beokmanna a Królestwa i Antoniego Nawrockiego. 
Włamywaczy oddano sądowi.

Wyohodźtwo do Ameryki. Pollcya na dworcu 
kolejowym w Krakowie areostowała wczoraj czte
rech młodych parobków, wszystkich w wieku, popl- 
■ouym, którzy bez śrouków do żyda 1 bez ieglty- 
macyl usiłowali przejechać przez Kraków, by udać 
się w dalszej wędrówce aa Ocean. Wychodźcami 
tymi byli: P iotr Wojnar, Ignacy I Tomasz bracia 
Tomanowie, oraa Andraej Obłęd, waayucy z Goloo- 
wy, powiatu brzozowskiego.

Wypadek przy naprawie mostu podgórskiemu 
Dziś, około południa, przy naprawiania mostu pod* 
góóaktego zdarzył »Ię wypadek, który mógł pocią
gnąć za sobą śmierć kllkn osób. Ponieważ mlano
wloie okazało zię, że belkowanie w moście podgór
skim jest zepsute, prsystąploao do jego naprawy, 
podczas które] m atow anie u łam ało  się, a 6 zaję
tych przy naprawie robotnikow spadło z wysokości 
około 6 metrów na ki mienie, okalające filar, na 
którym wspiera się most, dosnająo poważnych po- 
tłuoaeń. Poranionych odwieziono natyahmlast do 
podgórskiej Kasy chorych, której lekarz udzielił lm 
pierw wej pomocy lekarskiej. —  V ypades będsie 
przedmiotem śledztwa, kto w tym wypadku winę 
ponosi.

Z Podgórza, w sobotę dnia 8 b. m. odbędzie 
się tn nroozyste poświecenie nowo wybudowanego 
kościoła 0 0 . Redemptorystów przy nllcy Mickiewi
cza. Konzekracyi kościoła dopełni ks. btskup-sufra- 
gas Anatol Nowak w asystencji duchowieństwa. 
ProgTim urocaystośol jest następujący o godsinle 
51/t  rano odprawioną sostanie prymarya w dotych
czasowej kaplicy; o godsinle 71/* roz: ocznie zię 
poświęcenie kośoloła i wielkiego ołtarza, do które
go wstawione sostaną relikwie św Stanisława 1 
św. Jo iafats, o godsinle zaś 10 pri ed południem 
nastąpi przeniesieni'. Najsw Sakramentu i obrazu 
N. P. Maryl Nieustającej pomocy z klasztornej 
kaplicy, poczem kz. biskup Nowak odprnwi o godz. 
10V, pontyfikaluą sumę. Uroczystość sakońesą nle- 
aspory, któr« rozpoczną się o godilnle 4 po połu
dniu.

Kościół znajduje aię przy końcu ulicy Mickiewi
cza, na miejicti wyniosłem, zkąd bardao dobrze się 
prezentuje. Zbudowany on jezt w kształcie greckiego 
krzyża; od wzcboJnlej strony kościoła wznosi aię 
wleżs. jeizcse me ukończona, jaL iłycoać, wskutek 
tego, że wojskowość sprzeciwiła zię dalssemu jej 
podnoasenlu n wsględów strategicznTCh; sre litą

kościół jest już ukończony tnpełnie; obecnii zaś 
toczą ilę roDoty przygotowawcze do uroozyztośol.

Kościół zbndowany jezt w stylu romański*: 
z przymlesiką gotyku, pozlada 3 nawy 1 jednę ka- 
plloę iraz 2 chóry, i  tyoh jedea na Iowo od wiel
kiego ołtarza dla zakonników. Wejść do kośeloła 
jest 4; posadzka ateingutowc, zabezplecaająca ko
ściół od wilgoci. Wielkie okna wprowadzają wiele 
światła do kościoła, którego białe ściany a drobne- 
mi a czerwonych cegiełek nyżami i oorŁmowaniamt 
okien podnoszą jeszcze jasność. — Kościół wybudo
wał arenltekt p. J . Zubrzycki. Po ukończenia robot 
przygotowawczych dotyohosLsowa kapiisa klasztorna 
sostanie zniesioną 1 przerobioną nn cele, a parter 
prawdopodobnie na refektarz Nowo wybndowanj 
kościół nosił będile naiwę Matki Boskiej Nieusta
jącej Pomocy.

Prócz robót, mająoych na Delu oziatecaae wy
kończenie bndowj, jak zakładanie kolorowych okien, 
budowa ołtarzy i t. p . , pr^wiasone zą ouecnłe ro
boty około przyozdobienia nowego kościoła na sobo
tnią uroczystość Od strony rynku wybudowano 
u wejścia do kościoła bramę tryumfalną na całą 
sierouość nllcy; prsyosdobleneai jej zajmuje się 
miejska ztraż pożarna w kościele wiją dzlewcięta 
wieńce i girlandy, któreml świątynia przybrauą 
zostanie. Rusztowania rozebrano już naokół kościo
ła —  stały one jesscie tylko pray niewykończo
nej wieży —  W  krótkim masie będaie miało mia 
■to nasię 2 obssorne kościoły ; potrieba leb dawała 
się jnż odesnwać oddawna wobec tego, ze parafia 
-a s ia  jest jedną a największy on, gdyż, prócz mla 
sta, należy do ni6j jesicse cały ssereg okolicznych 
gmin.

Podgórska kronika policyjni. Ekspozytura po- 
llcyi arentow ała tu niejaką Katariynę Drao, 25 
lat liczącą, służącą u Herminy Wionerowej prry 
ulicy Kalwaryjzklej, która riuclia na iwą służbo 
dawczynię ciężkim żelaznym siekaczem 1 stołkiem 
drewnianym, a nie trafiwziy jej, r iu d ła  się aa nią 
w pogoń, grożąc jej zabiciem. Awanturniczą służą
cą zamknięto w a re n  ach policyjnych.

Za kradzież srebrnych łyżek, noży i widelców z 
knehnl L. Hermel przy nllcy Kalwaryjzklej w Pod
górzu aresztowi no nlejak.ego Samuela Gottezman- 
na, 45 la t liczącego se Złoczowa, który trudniąc 
się żebraniną, wszedł do mieszkania Eermelow, a 
nie zastaw ny nikoko w kaohni, skradł wrżej wy
mienione praedmioty, Kradaież spostraegłk ainżąea. 
która spowodowała jego priyaresztowanle. — Prsy 
aresztowaniu znaleziono u Gotteimannn trzy rece- 
plsy na pieniądze, wyzytanb do ltLwowa, spis boga
tych kupców krakjwikich 1 kartę kolejową ae Lwo
wa do Krakowa na naswizko M arknn Ebrmanm

Z Wadowic, piszą nam: Żywo omLwianą tn jest 
■prawa liceum żeńskiego, o którego otwarcie tutej
sze zakonnice wniosły prośbę do Rady szkolnej —  
Rada szkol aa odmówiła. Wywołało to zdslwlenle, 
leoz rzecz nwazaao za pewną Niechaj więe córki 
n a n e  jeżdżą do Krakowa do lioeów, n arp iąe  na 
ase i tak szczupłe dochody, lub może lepiej Mech 
czekają w aaclisn doarwem na mężów!.. To ku> 
tura XX wieku.

Brody, 4 wrieenia. Rnslni odbyli zgromadzenie 
przedwyborcze 1 po dłużnej dyzknzyl uchwalili 
prsy wyborze posła do Rady państwa w miejsc, 
dra Byka głosować na radcę lądowego ze Złoczo
wa, p. Bałtarowicia, a na wypauek ściślejszych wy
borów głosować na —  zyonlztę , p Adolfa Standa 

Zmarli.
Ignacy H o d o r o w l c z ,  nrzędnlk kolei warszaw- 

■ko-wiedbńzkiej, dzlennlkara w arnaw zkl, długoletni 
współredaktor „Kuryera Codziennego", a ostatnio 
członek redakcyi ,K aryera W arnaw sklego", zmarł 
w Warszawie, przeżywszy lat 6?

Z e  i « U U .
Powiat cie8zyńkki jeat polski. Czytamy w „Dzien

niku Clezzyńsklm":
„Podczas prsyjęć niedzielnych u e n rz a  miedzy 

Innymi przedztawiło zię eenrzowl grono urzędni
ków politycznych ze starottą p. J l r a z k l e m  na 
ezele. Pierwsze ałowa, ■ ktoreml e .ia rz  -w ródl zię 
do starosty, były „ D e r  B e z ł r k  v o n  T e z e h e n  
l i t  p o l n i z e b " .  (Powiat eienyńskt jest polski). 
Starosta krótko odpowiednał: „ J  a w o b 1, M a j e 
s t a t ,  p o l n i s o h " .  (Tak, Najjaśniejszy Panie, poi* 
■kl)

„Umyślnie —  pisze dalej „Dziennik" —  prnyta- 
csyliśmy te słowa, jako słowa monarsze, słowa któ
re a wyuokosol tronn potw orisiły  istotny etan rae- 
cay 1 fsktyezne stosunki panujące u nas, a któ
rych stwlerdaenia oficjalnego nam aawssi odma
wiano. Tak w powleoin oiesaynskiw, jak wogóle na 
Śląsku Cleisyńsklm, tworzymy przeważającą część 
lmdnośel kraju, stanowimy tern namem j e g o  c h i -  
r a k t e r  p o l s k i .  Mimo te spotykamy się na ka
żdym krokn z krzywdą i upośledzeniem na polu 
praw nasaych jako Polaków".

Po Ćwiirci wlekli. laba sądowa rr Mo.kwle roz
patrywać będih  niezadługo aprawę p Jaslmowej, 
która to zprawi. jezt echem zamachu na cara Ale 
kaandra I I  (1 marca 1881). Jakimi w l była jedną 
ze sprawczyń tegu zamachu ona wspólnie z Bo
gdanowiczem, pod iansywen. nazwiskiem małżeń
stwa Koboiowyoh, wyaajęla sklep przy nlioy Ma
laja Gadowi, z którego prsep-owadaono podkop dla 
wybnohn miny podoias pratjasdn Aleazandra £L 
Skazana na śmierć, była ułaskawiona na dożywo
tnią katorgę. W  klika la t późaiej dożywotnią ka
torgę amlenlono na 25 letnią. W resicle w r. 1904, 
a więc po 23 latach, nwolniono ją  s Katorgi i ae 
złano na pozlelenje". Kiedy nastąpiła era swobód, 
Kobozewa-Jakimowa, aądaąe aaprwne, że 1 jej do- 
tyciy amneztya, powróciła ae Sybiru do Rowy!, ale 
jak się okazało, amneztya nie dot/oi Ma tego ro- 
daajn praeztępców, przeto stała zię Jaklmrwa win
ną ncleeskl z mlejacn zezłanla ^ra^d nledawrym 
czasem aresztowano ją nn mityngu w Orjeunowo- 
Zujewie 1 oto po oałej ćw-erol wieku zianie ona 
znowu praed sadem obwiniona o praeztępstwo, »  
które ją  na nowo cseKają Katorżn roboty.

Z ObriTkÓW w arszaw sk ich . Na dworcu kolei 
nadwiślańskiej. P rsy  wejściu na peron stoi dwóch 
szwajcarów trzech kondnktorów, czterech żołnierzj 
Na peron wpuiuoiają tylko tycb, kto ma bilet ko
lejowy.

Przed odejściem pociągu na peron wylewa alę 
fala pasażerów a biletami w ręku

Jeden i  konduKtorów odzywa alę do kolegi.
—  Wale zwołoozl bilety kupili.

*
Pan X. kiedyś miał rewolwer, nie pozlaaająe po

zwolenia. Fo wprowadzenia obostrzeń zaopatrzył s<ę 
w pozwolenie i nosił jnż śmiało rewolwer.

Po wypadku, jaki spotkał p. Jeromlna, który io- 
■tał ziraaallwle pobity, gdy analeaiono pray nim 
rewolwer, chociaż miał puiwolenle, pan X. dla pe
wności sbowal rewolwei do zinfiady

W  tycb dniach, podoili rew izji ulicznej, szżą-

Po niskich cenach na porę jesienną 1 Franciszek i [artm
zimową — poleca

w Krakowie, Rynek główny L. 12

kocfekoyę dUeoęo?, dla panienek do lat 16, dla c łopoow do lat 10, 
oraz kapany, kapelusze, czapki, rękawlaz&t pońazoohy, Rsnwi!ze, bad- 
kl 1 bieliznę dzfeoięca, ubranka wtnozkuwe Jas; również całe ryprawki

dla noworodków.



& 0xwurt8i 6 Września IG9S,

imo od paaa X. >egityMoyl. Pokasuje EsiążeeMę 
pMiportuwą, I r< widujący m ajdają w niej jj-jsw o- 
leaie a r rewolwer.

—  a  g ile  rewolwier9
—  Nie naiap pray lobie.
—  TaaaL? a lacaeai c tiebla raarieaieaje? Ko

mu oztał rewolwler?
I  pau X. pneapaeerował się do oyrkuiu aa to, 

że... ale miał rewolweru („Kuryer Polaki").

Z prywatnego glmnazyum żeńskiego im. rró  
la woj Jadwigi w palaou Sp takim w Krakowie. Po- 
prawoay ogaamli dojraalośol odb^daie się w aakta- 
dało 12 om o goua. 4  po poladaiu.

M.anowanls „M ener 2 ig ‘ ig ia iie - Mi 'later skarbu 
aamianowar w etaoie ewldenoyl katai ira  poaatKu gran 

■ , ,egi starssego geometrę ewidenoajnego I  kl. Jóiefa 
hrcanowsk.. go 1 starsaego geometrę ewidencyjnego II 

kl. Stanisława Gawła inspektorami ewidencyjnymi dla 
okręgu dyrekcji skarbowej lwowsk" j.

Repertoar teatru mieJeKlego.
W'i oiwartok: „Wesele1”.
W piątek; „T am ter'.
W  *ui>otę „Obrona Caęitoohowy".
W liedaielę „Kośoinssko pod K a c /a wicami
RuporiUar teatru ludowego.

We orwartek _ maciek Samso) “.
W  aobotp po yo/udniu: „Trójka hu lta jska '; wieosór: 

„Ohoę sonie ponnlać*.
W meaiielę o godslnle I p i południa prseuBtawien.e 

połąosone a ombolą r  i dochód ubogiej młodzieży; wie- 
oaór: „Maciek Simson".

Z kalendarza. We oswartea <ł wrześni*: Zacharyasaa 
pr. i Edgen m. w p ątek 7 września: >nau .a ieg ' i Re
giny; w aobjtę 8 rrz jm i* : Naród zenu- K. M. P.

Wiohod itońoa 6 wraeśni i  o .odiim e 6 minut 04. aa- 
obód o go di. 6 m. 18; iragoló dnia godzin 18 9.

Z krai iw *teh |l ■o»,„ w Dula 4 wwesnls ter-
m eti dor* edł od 11‘4 do 25*9 O.; jare_.w opadał, wa-
hająo alę.

Dnia 5 T^neśnl o goda. 7 rano lian  barometru 748 8
mm., sermrmetru .5  8 0. olssa

PrsepoTHednis dle GaL?oyi ™  bodnia] na g wraos Ja: 
acmnarsenie imienne.

B .  U  u o p y « l B k » ,  K r z y s z t e f o r y  
S C m c h ls O w .. Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianin?, harmo
nie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudziestumiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Z mętów wielkiego miasta.
W  dałem Ikach ulejsrowyoh od iłużsaego czas a 

pojawiały alę notatki o ciągłych aresztowaniach aa 
różne, nlaraa ciężkie, prieztępetwa nieletnich ohłop- 
ców, którzy utworzyli nawet specjalną Lategoryę 
t. aw „małoletnich przestępców", n którymi, obok po
lic ji 1 sądów, aajęło tlę społeczeństwo, tworząc ró 
żne Instytucje, jak a. p. „Rady opieknńoae", pray- 
tułek i d o r wychowtwczo •poprawczy w Pawlików I- 
•aeh I t. p.

Jak  laiaaBsyllśmy, ak«ya humanitarna tyczyła 
alę głównie chłopców i pewien skutek sbawlenny 
jej działalności jest ju i  widoczny. Tymczasem obok 
chłopców b e s d o m n y c h ,  dtieoi aędaarsy, prsewa- 
żnle a n a l f a b e t ó w  1 oddających się stale, wy
stępkowi, są takleł same i d a l e w o i ę t s ,  a w  dnln 
wczorsjiz; ■ polleya krakowska arobiła, daięki pray - 
padkowl, i t r a i z a e  o d k r y o l e ,  będąec obraiem 
tajemnic wielkiego miasta i jego mętów. Mianowi
cie wczoraj wieczorem dwie praeakl, odnoszące ble- 
llknf do hotelu Krakowskiego, spostrzegły, że w o- 
kollcy hotelu, obok którego znajdują się jak naj
gorszej r6putaoyi t. aw. stare łasioaki, krąży jakiż 
atzrssj mężoayaaa, prowaiaąey za rękę małą, może 
najwyżej daleslęololetalą dziewczynkę. Z podsłucha
nych kilku słów, kobiety owe domyśliły się, żo męż- 
c s jin a  namawia 1 sk łaila  i t ł ą  dziewoaynkę do wy 
stępku rozpusty. Nztoblły wlęo hałasu, a gdy aa 
leh k rz jk  przysila polleya, spowodowały odstawie
nie do uraędn policyjnego „pod telegrafem" owej 
pary, dokąd sam* udały alę w eharakterae świadków, 
Tan. pray badaniu wyszło na jaw, że męiozyzną 
jest niejaki Salomon A., S4-letnl kapie*, dsiewsiyn- 
ką jediastoletnla Józefa Chajdukówna, która, mimo 
tak młodego prawie dileoięcego wieka, od pewnego 
już esnsu oddnje się za pleniądse roipuśe<e. Dal- 
•łaj, przy dziszem śledztwie, prowadzonem przez 
aadkomiiarzt poi., dra brosaklewieia, wyszły nowe 
s»b»egóły tej sprawy. Oto niejaka ‘ ans Cygankle- 
wioaówna, l i o a ą o a  l a t  18, obrała sobie aa aa- 
wód stręczenia aleletaich zwyeh koleżanek i prsy- 
jaclólek w colach rozpusty i utworzywszy zobie ro- 
***1 „przedilębłorstwa" z następujących nieletnich 
dziewoząt. Józefy Chtjdnkówne] (lzt ] ] ) ,  Bronisła
wy Stryeharsklej (lat 12), Eleonory Smoleńskiej 
(lut 12), Antoniny OpUównej (lat 13) 1 Heiony Sa- 
dalkównoj (lat 13) ciągnęła z nich zyski, biorą* od 
kloh połowę „zarobionych1 pieniędzy. Resztę pie
niędzy nayskanyoh z ooydnego hzndlu małe te 
dziewczynki trwoniły aa  łakocie lub pijaństwo, 
n i e k t ó r e  t y k o  o d d a w a ł y  „ a a r o b o k “ r o 
d z i  o o m. Najgorssą w tern gronie była Cygankle- 
wlczówna, która awykła aężczjsn  na konou okra
dać. I  tak pewiemn subjektowi ookłerniosM aa na
brała w hotelu Salaa Bi Kazimierza z abrzata 20 
koron, oprócz otrsymanej „takzy", wynosaącej naj 
dniej 6 koron.

Jedne a badanych przy śledztwie dziewcząt (nie- 
dotknięte chorobami aakaśaeml) a całą ot war 

oośctą przyznają się do swego sposobu życia 1 a cy- 
niameia »p władają szczegóły, zdradzając daisie na- 
awl* :a l adresy swych towarsyssek, oraz mężczyzn, 
a którymi utrzymywały stozuzkl in .« , nleśwladomr 
ohyay awsgo procederu, przedstawiają się jako Isto
tne ofiary nędzy życiowej i namów ałych osobni
ków. Chajdukówun szciególnle, mała, nikła dzie
wczynka, aaemiozna, o bezkrwlitych wargach, h  
**y»h oczach 1 blond włosach, obudsa litość i woła 
Niejako zmiłowania alę nz l jej losem.

iledatwo w tej sprawie prsyblerse Siersze roz
miary i odkryje nowe zzczegóły 1 nazwiska, izeze- 
kóinlej mężczyzn, których wina tu jest największą 

główną.
iwy iłem . lecz nleuniknionem, traktowaniu blu- 

r °Wo-formaliatyczneŁ przez władze sprawa skiero
waną zostanie na drogę sądu karnego, na ławie 
"■karionyeh zaslędale kilku lub kilkunastu obwi- 

u^ch pod zarzatem zbrodni lab występku roa- 
®»Itej usUwowej kwallfikacyi; ar padną mniej lub 

leej eiężkie wyroki, ale sama kwestya bytu 1 d*l- 
ł *«*go losu tych nieszczęśliwych Istot ludzkich, nie 
,u»tanle rozstrzygniętą, a Oygznklewiczówna, Chaj- 

Ł,,wna. Strycharska 1 jak one się tam nazywają, 
‘ ttkarane przez Bąd lub po odbytej karze, wrócą 

*“ ów na bruk wielkiego miasta, by wcześniej lub 
Później aestać się do każnł wlealennej.
.. ®Prawa, której dzisiaj tu zaledwie rąbek uchy- 
] jest tak ważny, że n 1 ą przedewszystklem
1 17 lE0 się zająć całe nasze społeczeństwo. Wszak 

ży*" fnndacyj humanitarnych, tyle zakładów

przy różnyeh kLBztorach, tyle Stowarzyszeń o ce
lach „Opieki nad małoletniemi", mamy przecież 
w .jaglewnikach m i l i o n o w ą  tundacyę dla upa
dły ch dziewcząt imienia ks. LaDomIrinlego Niech
że one zajmą się temi nieszczęśliwemł dziewczęta 
ml, które obecnie dostały się w ięce policyi

Na razie, nim :cya w tej sprawie powstanie 
ogomiejizą, możeby istniejąca w Krakowie „Rada 
oplekrńcza" rozszerzyła pole swego działania i 
wzięła w ramiona swej opieki takie nieletnie, bez
domne dziewczęta, ratnjąc je od tak s rasznej hań
by 1 npadkn, tem Łamem ratnjąc społeczeństwo od 
zregenerowania

Dział ekon jRiioyny.
x  Przetllenla w przemyśle neftawym po

wstało od 2 miesięcy. Kilka firm pierwszorzędnych 
ogłosiło niewypłzoamość, a klklka innych procilo o 
nioratorynm. Tereny naftowe i ndzlały »ą do naby
cia za połowę dawnej ceny. Korzystają z tego po
dobno Prusacy „Gazeta Narodowa" donosi w tej 
sprawie: „Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że 3 
du«owe pertraktacje, prowadzone w Wiednia mlę- 
d* (-;allcyjsKlbl prodasentaml ropy n „Petrcleą", 
w »-,dnle rzfi-eryam i, doprowadzą do pożądznego 
rezaltztu. Oto —  jak alę dowiadujemy s wiarygo
dnego źródła — anstryacki zakład kredytowy dla 
hs. dla i przemyśla, oświadczył skłonność Durazo 
znacznego podwyższenia nieawrotnych zaliczek na 
ropę, z drogiej zaś struny zflLcrye oświadczyły 
gotowość pewnego [mJwyżsienia cen za ropę już 
za oieżącą kampuzię —  Jedno i drogie zaieinew 
jest od przystąpienia wssystklch producentów ropy 
do istniejącej organfiacyl producentów, t. j. od 
podpisania kontraktów komisowych. Klucz sytuacji 
znajduje się w ręka samych prodnoenlów, 1 jeżeli 
ol *a swej strony owego warunku dopełnią, mogą 
zaraz dostać oko/o 3,000.000 koron, co w obecnej 
Dardio naprężonej sytuacji kredytowej będzie dla 
nich doraźną 1 pożądaną pomocą. W piątek rozpo
czynają ilę we Lwowie oitatecsne pertraktacje za 
kładn kredytowego dla handlu 1 przemysłu z pro
ducentami ropy i przypusaczać należy, że że rezul
tatem ich będzie poroiuasi«aie na podanej powyżej 
podstawie."

C-Japiafcl, 6 .r rzeźnia Pzzenloa na paśdsl*T3ik 14'16 
io 14T8, psaonloz nz kwtsolei 1‘ 0* 14*78 do t4'8b; 
lyio iz pażdzlernls 12*16 do 1218, żyto na kwiecień 
i908 12 64 do 12 66; owies nn październik 12 94 do 
i2 96; owies na kwieoień 19C3 1812 dc 13*14; kuku; 
l i s  nn sierpień —*— do — *—; kukurydza na yrzjileń 
1180 do 11 12, kukurydz nn maj i906 10*14 do 10*16; 
?ze»ek nz sierpień —*— do —*—.

Oferty mierne, ohęó kupna mierna, usposobienie sła
be; gorąco.

Kronika lwowska.
it»rt f f ,  5 września.

^ a tirg  biskupa Z metropolitą. Pielgrzymka ru 
ska. odjeżdżająca dzzlś do Jerozolimy pod przewo
dnictwem ks metropolity Szeptyckiego, wytworzyła 
jak donosi „Dziennik Polski", zatarg n ięd iy  me 
tropolltą a greoko-katolioklni biskupem stanisławow
skim, ks. Gnomyszj nem Oto ks. Chomyszyn, nie
chętny tej plslgraymee od zamego początku, na j
pierw nie pozwolił księżom swej dyeoeiyl wzywać 
ludu do udziału w tej pielgrzymce, t a k , że metro
polita wprost, z ominięciem biskupa, muslzł wzy
wać dziekanów w dyetezyi stanisławowskiej, aDy 
zawiadomili wlernyoh o tej pielgrzymce, a w osta
tnich calach znów biskup Chomyszyn nie dał urlo
pów tym szięr.om ze swej dyecezyi, którzy ■głtmM 
swój udsiał w pielgrzymce. Ka. metropolita, dowie
dziawszy się o tem , znów .w prost, z pomlnięeiem 
biskupa, aa mocy prs.yiłngpjącego mu prawa, udzie 
llł tym księżom urlopu Zatarg ten między dwoma 
książętami Cerkwi ruskiej wywołał wśród ducfco 
wieństwa ruskiego wielkie wrsżenle.

Z politechniki. Minister oś* iaty rauianow ał na
czelnika krajowego biura kolejnomgo Stanisława 
K u ł a k o w s k i e g o  członkiem komisy 1 dla II 
egzaminu państwowego na wydziale lniynleryl w po- 
lltnohnice lwowskiej.

Ruskie gimnazyum żeńskie zostało wczoraj o-
twarte we Lwowie Zakład ten, nowopowstały, jest 
prywatnym i pozostaje pod zaroądem SS. Bazy- 
ltaaek.

Lokaut lwowskich majstrów krawieckich i 
piekarskich. Lwowscy mejstrowie krawieccy i pie
karscy, w y ł ą c z n i e  ż y d z i ,  chwycili się tej me
tody wobeo robotników, laką niedawno zastosowali 
przedsiębiorcy budowlani w Wiedniu i fabrykanci 
sukna w Białej. Pierwsi postąpili w ten sposób 
m aj.trrw ie krawieccy. Mianowicie, gdy przed kilku 
tygodniami w warstacie konfekcyl damskiej Wein 
stoma zastrajkowall robotnicy i zażądali skromnego 
rodwyższenU płacy, majstrowie zeszli się i sobo- 
Wiąszu Weinsteina, aby żą ań robotników nie u- 
względni), przyrzekając mu, że rosoocrete przez 
niego roboty wykończone zoatzną n innych maj
strów. Robotnicy pokrzyżowali jednak zamiary maj
strów i nie chcieli wykończyć robót Welnsteiuz, 
na co odnośni majstrowie odpowiedzieli wydaleniem 
robotników. 01 udali się na drogę sądową z żąda 
niem 14-dniowego wypowiedzenia, a majstrowlo w 
ooawle przegranej, wydalonych przyjęli napowrót 
do pracy. Jakie jednak było adziwienie wszystkich 
w konfekcji damskiej szjętyeh czeladników Krawie
ckich, kiedy im ubiegłej niedzieli, po przybyciu do 
warsztatów, majstrowie oświadczyli, że nie mają 
dla nich zajęcia i że w a r s z t a t y  d l a  r o b o 
t n i k ó w  z a m y k a j ą .  W  jednej chwili około 300 
robotników znalazło się bez zajęcia. Zebrali się te
dy natychmiast na naradę i postanowili prowadzić 
energiczną walkę z majstrami.

Tzką samą waikę, acs na mniejssą liczbę robo
tników zakrojoną, prswadsi obecnie kilkunastu ży
dowskich m a j s t r ó w  p i e k a r s k i c h ,  którzy ró
wnież na żądaaie poduyższeila płacy, skromnego 
skrócenia ozasu procy 1 hyglenlcsnych warsztatów, 
odpowiedzieli z a m k n i ę c i e m  p l e  . a r ń  1 wyda
leniem robotników.

Walkę o te żądania robotnicy piekarscy ruino 
oaęli bojkotowaniem majstrów piekarskich Henocha 
Branda i Meilecha Seidena, którzy po krótkim czt- 
■le poddali się i z robotnikami zawarli ugodę. Ze
szłego tygodnia zbojkotowano piekarnię Schliessel- 
berge, który wśród kilkunastu lwowskich majstrów 
zainicjował i przeprowadził wydalenie zajętych u 
nich około stu żydowskich czeladników piekarskich 
I  ol robotnicy uchwalili prowadzić energiczna wtl- 
kę 1 na lokaut majstrów, gdyby dłużej miał trwać, 
odpowiedzieć ogólnym strajkiem piekarskim. W  spra
wie tej w sobotę odbyć się ma zgromadzenie robo 
tnlków.

Śmierć W kemleniołomle. Wczoraj w kamie
niołomie Jana Pirożyńskiego przy nllcy Leśnej, 
podczas rozsadzania skały dynamitem, odłam ska’y 
zabił robotnika Józef s Kordyaka. Wy panek miał

i a  w  a  um s m  *
następujący prieoieg: Po południu, gdy p. Pirożyń- 
skl pojechał do miasta, wysaedł Kordyak na ;sczyt 
skały 1 począł zabijać klfzj w szczeliny. Nagie 
rozległ zię huk mrassllwy, sksła runęła, a Kordyak 
spadł wraa a nią z wysokości kilkunastu sążni I 
rozbił zobie caazskę o głazy, których część spzlła 
nań 1 połamała mu nogi. 'Śmierć aaziapiła natych
miast. Zwłoki odwieziono do Kostnicy sipltala po 
wszechiiego. Wedle podania komisaryatu diielalcy 
IV, i  rozporządzenia magistratu kamieniołom ten 
był asmKniętym, a Plrożyńskl łamał kamień dalej 
mimo tego aakaiu.

I Rosyi i zatoru rosyjskiego.
Sprawą wyborów do przyszłej Dumy zajmuje 

zię już dziś żywo cały ugół rosyjski. W miarę, 
jak potęguje teroryzm i acarcłra we wszy
stkich częściach państwa, wzmaga sie także 
pragnienie, aby znów walka z rządem wróciła 
na legalne tory. Do pism wiedeńskich donoszą 
z Petersbcrgf, że Stotypiu wystosował do gu- 
bernatorów okólnik z zapytaniem, jakie jest ich 
zdanie co do przypuszczalnego wynikn przy
szłych wyborów. Odpowiedź, jaką otrzymał, 
była rzekomo mało pocieszająca dla rządu. — 
Większa część gubernatorów odpowiedziała, że 
należy się spodziewać ponownego wyboia do
t y c h c z a s o w y c h  p o s ł ó w .  Dalej zwrócono 
rządowi uwagę, że na wypadek D iezatw iedze
nia wyborów ze względu na śledztwo przeciw
ko byłym posium, należy obawiać się g r o 
ź n y c h  r o z r u c h ó w .  Wobec tego rząd uznał 
podobno za wskazane z a n i e c h a ć  d a l s z y c h  
k r o k ó w  s ą d o w o - a d m i n i s t r a c y j n y c h  
przec:wko tym posłem, którzy podpisał: odezwę 
wyborską

Najświeższe wiadomości zdają się w bazy 
rać , że rząd- wobec grożącego mu bankructwa 
finansowego, okazuje skłonność do jak najwcze
śniejszego zwołania Dnmy.

(Telegramy „N. Reformy11 z 5 września.) 

Skałłon.
Kolonia. „Koala. Ztg‘ donosi z P e t e r s b u r 

ga,  że mówią tam o bliskiem zastąpieniu ge- 
nei i ł  gunern stor a warszawskiego Sksłłona przez 
inną osobistość.

Dyslokacya wojska w Królestwie.
Warszawę Rozpoczęto dyslokację wojsk, sto

jących załosrą w Królestwie. Pierwsze ryszły  
dwa pułki dragonów 53 i 54 z W ł o c ł a w k a ,  
Ł o w i c z a ,  K u t n a  i Ł ę c z y c y  no K a t a 
n i a  i U f y .  Następnie wyruszy artylerya z 0- 
s t r o ł ę k i  do Permu. Dalej zamierzone jest 
przeniesienie gubernli kaliskiej i siedleckie j. Dc 
K r ó l e s t w a  p r z y c h o d z ą  p u l k ! z Syho-  
r y i, wchodzące w skład dawnej annL Dalekie
go Wschodu.

Wzmocnienie straży ziemskiej.
Petersburg. Ministeryum spraw wewnętrz

nych v  budżecie swym na ro k  przyszły w zm a
c n i a  s t r a ż  z i e m s k ą  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m  o 25 o f i c e r ó w  i 5567 s tr a ż n i
k ó w,  na których utrzymanie przeznacza rnbli 
624.000. -

Widmc bankructwa.
Londyn O sytuacyi finansowej w Rosyi za- 

wiuszcza „Daily Tategraph" aastępnjąoą depe
szę z Petersburga

Zarząd miejski w Moskwie ~nalazł się zu
pełnie bez funduszów i nie może z żadnego 
źródła otrzymać zaiiłka. Petersburski zarząd 
(niejaki nie rozporządzę również żadnemi środ
kami, aby dopomódz tysiącom lndzi. znajdują
cym się bez pracy. Większa część lokalnych 
zarządów w państwie — zm ltzła się wprost 
przed widmem bankructwa Minister skarbn po
stępuje na własną rękę i nie rozporządza iń- 
dneml źródłami kredytu. Bardzu łatwo przyj
dzie więc do bankructwa ogólno państwow. go, 
którego jnż teraz nrawdopodobnie nie będzie 
można powstrzymać, a wtedy Rosya będzie nie- 
tylko politycznie, ale i e k o n o m i c z n i e  zruj 
n o w a n ą .

Powrót Wittego.
Berlin. Dzienniki donoszą z PetersDnrgs, że 

oliega tam pogłoska, j a k o b y  W i t t e  i n c o 
g n i t o  p o w r ó c i ł  d.u P e t e r b n r g a  i na 
weiwanie cara ndał się do Peterhofn.

Dyktatura.
Berlin. Z Petersburga donoszą że na zapyta

nie Stołypina car oświadczył się p r z e c i w  n- 
stanowien. i dyktatury w obecnej sytnacyi.

Wcześniejsze zwołanie Dumy?
Kolonia. Zazwyczaj dobrze poinformowany pe

tersburski korespondent „Koeln. Ztf" telegra
fuje: Sądzę, że Siolypin, a i . im i kilku jego 
kolegów, będą dzifi skłonm ejsi do w c z e ś n . e j -  
s z e g o ,  niż w lntym, zwołania Dumy. ] ais 
wszelkie powody do stwierdzenia, że na radzie 
ministrów, która w ostatnich urnach się odbyła 
nad kwestyą programu rządowego, oświadczono 
się za w c z e ś n i e j s z e m  zwołaniem Dnmy 
Nie jest też wykluczone, że Stołypin ju i przed
łożył carowi projekt w tym duchu.

Ustąpienie Trepowa.
Kolonia. „Koeln. Ztgu donosi z P e t e r s b u r 

ga .  Mimo półurzędowego zaprzeczenia utrzymu
je się w kolach dworskich pogłoska o b l i 
s k i e m  u s t ą p i e n i u  T r e p o w a ,  itóregp za
stąpiłby K 1 e i g e 1 s lub naczelnik petersburski 
Ł a n n i t z .  Trepów jest zresztą >stotnie chory; 
od niejakiego czasu doznajn silnych ataków 
sercowych.

Wyrok na Miting.
Petersburg. Centralny komitet socyalistyczno- 

rewolncyjny ogłasza, że g e n e r a ł  M i n n  z o 
s t a ł  z a b i t y  n a  p o d  s t a w i e  w y r o k n  p ó ł
n o c n e g o  o d d z i a ł u  s o c y a l i s t ó w  rew o
l u c y j n y c h .

Zabójczyni Minnr.
Petersuurg. „Riecz" pisze, i i  rabójczymą ge

nerała Minna jest b. n a n c z y c r e l k a  Z ynaj- 
da K o n o p l a n n i k o w a .  Śledztwo w tej spra
wie jest na ukończeniu.

Bomba.
Petersburg Z R y g i donoszą Na silnie prze 

pełniony jadącymi wóz tramwajowy, który z po

wodn strajku knrsnje obecnie w asystencyi sil 
nej straży policyjnej, rzucono wczoraj o godzi
nie 7 wieczór Dfimoe, Jeden z jadących został 
śmiertelnie raniony; polieyant i oficer doznai 
lekkich obrażeń

Mcrderca p. Herzensteina.
Petersburg. Jak słychać, poszlaki o odział 

w zamordowania H e r z e n s t e i n a  przeciw 
żandarmowi Z a p o l s k i e m c  tak się namno
żyły, że nadproknrator polec’] przeciw Zapol 
skiemu wdrożyć śledztwo na nowo.

Z Odessy.
Odbssa, Wczorajszy dzień przeszedł s p o k o j 

ni e .  Procesya (z powoda jubileuszu założenia 
miasta Odessy) odbyła się w asystencyi żołnie
rzy i kozaków. S p o k o j u  n i e  z a k ł ó c o n o .  
W okolicznych ulicach przeciągały liczne pa
trole.

Zamachy.
Mikołajów. Na statku odeskim s t r z e l a n o  

d o g e n e r a ł - g n b e r n a t o r a  S t n p i n a .  — 
Dwóch strzelających schwytano. Są to zwykli 
rabusie (?) Zapewmają, że strzelali w powietrze 
bez cela. G e n e r a ł  S t u  p i n  o c a l a ł .

Morderstwo.
Witebsk. W nocy na Placu Teatralnym w do

mu Mnszkata wyrżnięto wazyatkioh mieazkań- 
cow. mianowicie: starca żyda, lat 80, dwie sta 
raszki żydówki i 10-letniego chłopca. W domu  
w s z y s t k o  s p l ą d r o w a n o .  Policja wpadła 
na trop zabójców i aresztowała jedną osobę 
dwócn rai przyjezdnych sprawców morda u- 
ciekło.

Zatrważające wieści.
Petersburg. Do ministerynm wojny nadeszły 

zatrważajace wieści o bliskim wybuchu powsta
nia wśród załóg w portaob ozarnomorskloli, a-
przedawszystkiem r  S e b a s t o p o l n  i O d e s  
s i e .

Napady i ratanki.
Moskwa. We wsi Czerniewic o g r a b i o n o  

c e r k i e w .
Slawiańsk Około.stacyi z r a b o w a n o  c e r 

k i e w  po  z a b i i " i n  t r z e c h  s t r ó ż ó w .
Winnica. Srażąccmn prywatnego banka Ler- 

nere zrabo ano 4u00 rubli które uiósł z po
czty

Eaetrrynbsław Kcsyerowi Izby skarbowej 
ludzie uzbrojeni jdebrali na ulicy 3500 rs. i 
08trzeliwnjąc się, umknęli. Raniono stróża. Je
dnego bandytę dopędzouo. Kiedy go miano u- 
jąć, zastrzelił się. Znaleziono przy nim 1100 
rnbli.

Kazan. Pomiędzy Górnym a Dolnym Uzło- 
wem ladzie azDrojeni zrabowali poborcy mono
polowemu 15.000 rs i um knęli łodzią.

Reformy agrarne.
Petersburg. Rada ministeryałna postanowiła 

wczoraj wydać k o m u n i k a t  r z ą d o w y ,  w 
którym wvsrępnie przeciw pogłosce, j a k o b y  
r z ą d  z a m i e r z a ł  s k o n f i s k o w a ć  w ł a 
s n o ś ć  z i e m s k ą  k o z a c k ą ,  celem rozdziele
nia jej między chłopów. Komunikat podniesie, 
że pogłoska ta jest złośliwym wymysłem, mają
cym na celu wywołanie niezadowolenia wśród 
wojsk kozackich, oraz przypomni, że ziemie zo
stały nadane kozakom po wieczne czasy i nie 
mjgą być wywłaszczone

Przy przeprow adz iniu r e f o r m  a g r a r n y c h  
będzie rząd szanował własność prywatną, jak 
to jnż kilkakrctnie oświadczył. Rada ministrów 
oświadczyła się da'ej za tem. aby poszczególne 
minioterstwa najrychlej przedłożyły swe pro
gramy. Kilka ministrów oświadczyło, że mają 
•już gotowe p.ogramy.

Ttiiunsm i ttiipiiltna 
Wiaaomoioi „H R eforw *'

t ani* 5 września

Odręczne pismo cesarsKie.
Cieszyn Cesarz wystosował do prezydenta 

kraju następujące pismo odręczne:
„Kochany baronie Heinold! Pobyt w mujem 

Księbtwie kląskiem sprawił mi, jak w poprze 
dnich latach, tak i tym rpzem s z c z e r e  z a 
d o w o l e n i e ,  ponieważ miałem sposobność po
nownie przekonać się o w y s o k i e j  k u 11 n- 
r z e  tego krajn i prawdziwie patryotycznem u- 
sposobienin jego ludność1. Serdeczne o gorą
cem przywiązania do mnie i mego doinn świad
czące przyjęcie, jakie mi wszędzie, a zwłaszcza 
ze strony miasta Cieszma zgotowano, napełniły 
mnie szczerą radością, Wyrażając za co naj
głębsze podziękowanie, życzę krajowi dalszego 
szerokiego rozwoju i zapewniani o mojej cią
głej opiece. Polecam Panu słowa te podać do 
wiadomości publicznej. Franciszek Józef" 

Cieszyn. Z oKazyi pobytu w Cieszynie prze
znaczył cesarz z p r y w a t n e j  «zkatnły 20 000 
koron na cele aobroczynne, a mianowicie; na 
biednych jCies~.yna 3000 Kor., na szpital dla 
dzieci w Cieszynie 2000 kor , na szpital El
żbiety 1000 kor., na szpital Braci Miłosierdzia 
1000 kor., dla biednych okręgu cieszyńskiego 
4000 kor., na szpital Elżbiety w Jabłonkowie 
500 kor., na bieanych w gminach na tbrenie 
ćwiczeń w powiatach biabkim, frydeckim i fry- 
sztu.ckiik po 2000 kor.

Krwawe starcie Sokołów.
RJeks. Wczcraj o godz. 10 wieczór przybyło 

tutaj osobnym pociągiem około 1000 Sokołów 
chorwackmh ze zlotu zagrzebskiego. Sokoli 
chcieli rozwinąć sztandary i maszerować przez 
miasto, lecz Węgrzy dumnie zagrodzili im drogę 
i za c z ę l i  r z u c a ć  na  n i c h  k a m i e n i a m i .  
Przys; ło do starcia. Chorwaci dali kilka strzałów 
rewolwerowych, raniąc napartników. Z okrzy
kami „Niech żyje chorwacka Rjeka“ ruszyli 
Sokoli na plac Adamowicza, g d z i e  p r z y p n -  
ś c i l i  a t a k  do k a w i a r n i  „ E u r o p a "  Do 
okien w y m i e r z o n o  k i l k a  s t r z a ł ó w  re 
w o l w e r o w y c h .  Część demonrtrantow wtar
gnęła do kawiarni i zniszczyła wszystkie ru
chomości. W i e l e  o s ó b  z r a n i o n o .

Atakowana także inne lokale publiczne wśród 
okrzyków „Precz z Madziarami! Precz z Wło
chami!1 Tu jest. kraj chorwacki!" Policja, przy 
nomocy kompanii wojsża, wyparła Sokołów kn 
portowi, a część ich aresztowała.

Strajki.
Duchowoów (D ni). Panuje tu wielkie naprę

żenie z puwodn silnej a g i  t a c y  i a n a r c h i 
s t y c z n e j .  W wielu miejscowościach okolicz
nych i w Pradze s k o n s y g n o w a n o  woj s ko  
Sytnacya zaostrzyła się znacznie, bo tak r  Da 
cbowcowie la l i w Moście knpc] postanowił 
n ie  u d z i e l a ć  w i ę c e j  k r e d y t u  arrajku a- 
cym górnikom.

Rosya w Manóżuryi.
Petersburg. W miejsce lsimejącycn dotąd 

w M a n d ż u r y i  agencyj ministerstwa spraw 
zagranicznych, zostaną ntworzone r o s y j s k i e  
k o n s u l a t y  g e n e r a l n e  w Charbmie, Muk 
aenie, Krrynie, Z>rikarze i Dalnym,

Plany Japańczyków.
Londyn. Zwykle dobrze poinformowane. „Mor- 

nmg Post" zamieszcza dziś wadomość, która 
wywołała powszechną uwagę Mianowcie do
nosi. że Japończycy zannerzają w y b u d o w a ć  
d w i e  s i l n e  t w i e r d z e  m o r s k i e  n e w y -  
b r z e ż n  k o r e a ń s k i e m .  Jedna wystarczać 
będzie z portn Ł a z & r e w ,  a rug* z C h i n h a i s. 
Położenie tych twierdz ma być nadzwyczaj ko- 
rzystnem pod względem strategicznym. „Mur- 
ning Post" sądzi, że budowa tych twierdz sta
nowi tylko cząrtKę wielkiego planu Japończy
ków w celu zapewnienia sobie panowania nad 
Kooą.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

O i l c s h a )  K o n o p i i ż B k i .

1  A D E I Ł 1 N E .
(Artykttk] w tym dział, nic pochodzą od 

redakcji)

Wódka francuska i sól Molla

Nacieranie “ .“I”':?:1?;"..'
r i i ,  •<* eryg. 1*90 K. Dosta<! 
w każdej spteoi 1 dreguerył. Główn* 
spriedai 1 wysyłka na prowincyę i  aj 
tekarza A Molla, o. 1 r -adw. I - t  . 

oy, Wiedeń, I ,  Tnchlanben 9

t
Za spokój dnszy ś. p.

Hieronima Lopacińsk^ego
zmarłego w Lublinie dnia 25 sierpnia b r. 

■odpri wi się
N a b o ż e ń s t w o  z a t o o n e

w piątek dnia 7 b. m. o godz. 9 rano w ko
ściele 0 0 .  Kapucynów, na które zaprasza 

w głębokim żaln pugtążona rodzina.

Dr F o ć n i a k
powrócił. 3897 1 6

Ulica Kolejowa, L. i3. Telefonu nr 474.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Mieczysław Nartowski
specyalista cnorób nerwowych, 

Kraków, ulfoa św. Anny, 1. 2 .
Ordynuje od godziny 3—4 po południu.

Abbazya, willa „Ayram“.
Usłngs i kuchnia polska, pod nadzorem lekar

skim. Ceny umiarkowane.
3743  i  4 Anna Lanzer.

Proiesor Dr Reiss
powrócił na stały pobyt do Krakowa. (Uilcc 
'(rupnioza, L. 5, ordynuje od godziny 3— 5 po 

połndrin. 3793 2 2

Radca prym.
Dr A. I r o k i e w i o z

powrócił. 378Ł 2 3
Ordynuje ulica Kapucyńtka, 5. Telefon 454

Mieczysław Horbowski
profesor śpiewu solowego krakowekiego konser- 

watorynm, mieszks obecnie 
u lic a  Lu bicz, 2, parter,

przyjmuje od godziny 3 do 4 po pułndnio.

Dentysta Dr Steinberg
powrócił i ordynuje. 3769 3 3

Rynek główny, L. 14.

Przy |M  i latlanack, jrzy mamacl i laniari
pamiętajmy

0 Tlif i M l  M\) littfc".

Kursa tslsgraficzss.
4-itdi-, 6 wrseiala.
‘ fety a in r - 1  _>vx. Zaolaac u M ń  m t .  67S 75. 

m ji Kokliada iw s^tow agr 810-—. i k i j i
agLi* jJć* 819 68 JLcy« Jnlockakk- 564*60 Ahtya 
tadcrkaiJ  i  >40-50 ksy> B lj n *- 1 a  o66 50 Akc^s 

£ ofiuuredlt 1045 — 4-key. łaUorlakisgs Baoka Mpos 
ajiggt 568 —. A kr I iw. fiifiitwo » /0h 676—. ik a y t 

salol f«jadc !r  sj 169 50 Afcsyc kolei T  k . t a l  458 50 
tk e f* '•cisi aObioaMj 6520 ( - — ). Akoyi ka ul e*> ^-owt* 
cu t, 580’—. Aka>> . Js aj 602 5C Ak-y* Kiau 9 n n  
-[88*60 AkoTS tw a r ” .. i .. >  wi teiackugo 1810'—, 
kk ya febiykl Swa** 575*—. ikey .'swru> tr  o b k * s 

404 —. Akcyt -alleylsklego Aaipnokiwo Towt^i if-jr. 
w ilo w tjo  608*—, i-Jip -or wąglersku ! a d e » a L n - j^ .  
94-85, Żk&tk Jtejswa 9S 10. Rante koron- *!i im -yheftt 
19*36 ie a l i  U  mi wi w^glenat *4*6b '*» i. Ltoly
cva«:tV w  kredjrioi .>gc aleaukiegi 98 ttO, 4*)» Lisi 

Ja ika  iipot ssaeg 98*2'. 4*,,',, Listy Banirr ul pot 
a a e s » 100*6G 5*' I  isty Bi " i i  jlpotec*’ - o 111 —
/•/, Jsty  Banka kraiowege L8*5C C',*/, Listy 3 m *~
trajowA-ys 101*60 (• >ownnalae okligasyi Baska »l 
o as t —’—• *"/* K*lloyjskln oMigaoyi propiaaeyja* 
19*40 4V, g a lio n u *  -aayoiŁ, mrajowa s 1?WŁ i. ,7*45. 
i*/, rosyu*ks rniHin Lwowa 16-60. Lo*v hstooki 76. 
Maiki j 17*98. R-bL  85*«B 

Uiposobieole: Z powoar strsjka  . aglowej a  Cse- 
ohs: n h i  s pr oda braKn podn ety ber. ochot)

Cukier .spokojny 20.16—21 25 (21*00—21*10). Nafta 
nleunienione — Spirytas mity 40*40—41*—.

do zębów, włosów, sukien, bucików, froterowania, zamiatania i szurowania. Zmiotki, trzepaczki, pióropiusze. Skład apt. , Sad las ‘ 
Pasty, kremy i lakiery angielskie do obuwia. Papier klozetowy, poieca taniej jak wszędzie Kraków ul. Dłuera 16.
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Poznańczyk
załatwia wszelkie korespondencje nie
mieckie oraz tłomaczeuia po przystę
pnych cenach. Ul. Zwierzyniecka 19, II, 
od godz. U —2 i 5— 7. (Stróż wskaże) 

3804 l 6

P n ę  TI l!#JI 1 0  zajęcia w prywatnych 
■ 'J O fc U M IJ y  domajh do szycia. — 
Łaskawe zgłoszenia do Głównej Agencyi 
Dzienników pł. Maryacki 2, pod F. M. 

3613 i 2

Praktykant zamiejscowy
z ukończoną II gimn. lab reU. znajdzie 
umieszczenie zaraz w handln korzen
nym W. Konopnickiego w Krakowie,

ul. Długa 33. 3833 1 3

Zdolny akademik Krakowie przy Int. 
rodzinie lekcyi w zamian za ntrzym-nie. Spe
cjalność: ję*yk mam. i konwersacja Przygo
towywać n i e  do gimn., szkół norm i dci III 
ki. realnej. Muże przyjąć lekcję także na pro- 
winoyi. Zgłoszenia pod 3806 przyjmuje Admi
n istracja „N. Reformy". 3806 1 4

B i u r o  o g ł o s z e ń
i wynajmu mieszkań

W l Grabowskie**®
oraz

Biurs Towarzystwa Właścicieli rcalsra
iv K rakow te, ul. Gołębia 14,

POLECA DO WYNAJĘCIA:
™AKOPANF' Grabówka rożne mieszkania na 

sezon lnb cały roK. Wiad. na miejscu lab 
w biarze ogłoszeń, Gołębia 14.

ZAKOPANE „Lemnica" do wynajęcia.
W RABCE mieszkania do wynajęcia.
W RABCE pokoje umeblowane. Wiadomość 

w biurze.
MESZKA?™.* na wsi, kwadrans drogi od sta

cji. Wiadomość w Dinrze.
MESZKANIA we dworze. Wiad. w binrze.
SKLEPY Zwierzyniecka 30, św. Jana 10, Go

łębia 2, pl. Matejki 1
POKÓJ z meblami lob .ez Siemiradzkiego 7, 

Zwierzynieoku 32, Długa 37, Starowiślna 12, 
Aryanska 8 Stradom 2, Lobii z 38, Podwa
le 13, św. Tomasza 24, Garbarska ti, Stnden 
iki 4, Podzavoze 22, Machowskiego 26, 

Szpitalna 32, Karmelicka 29. Datcrego 22, 
25, w oiska 9, św. Jana 30, Retoryka 13, 
Zyblikiewioza 10, 1, Dominikan**” 1, Stu
dencka 6, Sziak 16, Felicjanek 15, Topolo
wa 40 św Marka 23, R“tor jk  * 9, Podwale 
1, Michałowskiego 13, 14, Jopernika 17a, 
lachowskiego 12, Zwierzyniecka 8, 21, Ko

lejowa 18 WiŚlna 9, Karmelicka 68, 33,47, 
57 św. Janc l  i sa  Filipa 23, Pawia 8, 
Graniczna 6, Radzi wiłłowska 5, i7

2 POKOJF « nrzed z meolami lub bez: 
Batorego 26, 22 Michałowskiego 14, Lwow- 
k,i 14 (Podgórze), Grabowskiego 4, Niecą 

ła 1, św. Jana 11, św. Gertrudy 7, Graai- 
czr > 15, Mikołajska 26, św. Krzyza 1, Sta- 
rowiśln 8, G m arska 7.

1 POKUJ i KUCHNIA Aryańska 13, Sobie
skiego 5, Czysta 3.

2 POKOJE i kuonma Starowiślna 77 Aryań- 
>ka 13, Karmelicka 7 Wielopole 10, Lubo
mirskich 27

3 POKOJE, przedp. i kuchnia: Starowiślna 
77, Dłnga cl, Rakowicka 17, Niecaia 14, 
Długa 39, Krupnicza 10.

4 POKOJE, przedp i kuchnia: Krupnicza 17, 
Nieca«a 14, Bracna 5, (Lwowska 24 Podgó
rze, Dłnga 41, Starowiślna i i ,  Garncarska 
3, Szlak 18, pl Groble 14, Dłnga 39, Stra
szewskiego 9, Kolejowa 7.

5 POKOL prndp. i kuchnia: Straszewskie
go J, Retoryka 3, Karmelicko, 7, Lwowska 
24 (Podgi rze). Zielona 7. św. Anny 3.

6 POKOI, przedpok. i kuohnia Krupnicza 17, 
omebl.

7 POKOI, przedp. i kuchnia: św. Jana 2, 
Retoryka 5, Czarnowiejska 8. 4824

8 POKOI przedp. i kuchnia: Rynek 34.

English lessons
36 Flcryańska sir. II p. 3813 l  «

Wysoki zarobek uboczny
może osięgnąć każdy, kto się podejmie 
sprzedaży lub zastępstwa moich paient. 
artykułów. Zgłoszenia przyjmuje firma 
ar. Walter, Praga, Królodworska ul. 6.

3790 1 6

Ważne flia Rodziców.
Fanienki uczęszczające do szzół średnich przyj
mę u ,  mieszkanie z calem utrzymaniem * pra
wdziwie opieka rodzicielek i Udziela się lekcye 
gry na frrtepianic na miejscu Konwersacya 

‘rani uski i niemiecka. 3521 8 8 
Wl« lomość: Kanonicza 1. 16, ra rte r

Do większego Zakładu przemysłowe
go na prowincji potrzebny jest zaraz 
zdolny

korespondent
biegły w stylizowaniu i znający się na 
buchalteryi 

Zgłoszenia obszerne z podaniom re
ferencji Drzyj mu je Administracja „N. 
Reformy1- pod $ 7 0 0 .  3700 2 2

Wyprawy
dla

otrzym ał w wielkim  wyborze i po
leca 8552 10 o

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Sukiennice I. 24, 25.

Ceny ba rdzo ruskie.

Garderób M 
ifrlecięcJa

W rz e s ie ń  1906.

jedyny polski żnrnal mód dla dzieci z dodatkami: 1) Dla młodzieży 2) Praktyczna gospodyni, 3) Kąmk dla dzieci 
i 4) Dodatek literacki dla dzieci —  wychodzi raz na miesiąc. Prenumerata kwartalna 1 kor. 20 h., z przesyłką 1 kor. 
26 h. Do każdego numeru jest załaczona tablica Kroju. Do nabycia we wszystkich księgarniach i agenc.y&ch p.sm w kraju 
i zagranicą. — Poprzednie numera są jeszcze do nabycia Nakhdca: R. LA ND AU, Lwów, C21. rnnokiego 1. 3.

Skład główny na Kraków w agencyi pism J. Hopcasa i A. Salomonowej. 3774 2 2

Garderób A  
dziecięcia
W r a s u e n  1906.

5? K O P A L N IA  W Ę G L A  „ B O R Y ”  5?
Mamy zaszczyt zawiadomić, że oddaliśmy wyłączną i jedyną snrzedaż naszego węgla z kopami 

,.B0RY“ (Kopalnia Domsa) dla Krakowa i Podgórza

W - f l i u  A D O L F O W I  M E N F E L D O W I

Główne Składy Węgla w Krakowie, ul. Pawia 12, Telefon 59,
i źe jedynie tylko wzmiankowana firma jes t do sprzedaży węgla z kopalni „BORY“ wyłącznie uprawniona. 

Sprzedaż odbywa się z dostawą do domu i złożeniem do piwnicy.
Rozwozem węgla „Bory" po mieście w pojedynczych wórkach nie trudnimy się, przestrzegamy zatem przed

zakupnem nieprawdziwych gatunków.
Upraszamy o zaszczycenie nas i wzmiankowanej urmy zaufaniem i o łaskawe uskutecznianie za

mówień zapewniając o najściślejszem i najsumienniejszem wykonaniu poleceń.
KOPALNIA TĘGLA „BORY" 

TOWARZYSTWO Al Cl ' GuANICZE I PRZEMYSŁOWE 
SOCIĆTE AN0N1MF- MINIŻRE & INDUSTRIELLE,

8767 2 4 p rze u tm  kapalria Dumsa w Borach.

ANTONI WAKULSKI
dawniej Kazimierz Baum

Kraków, Floryańska L. 18.

Skład papieru 
GALANTERYI 
i PF.RFUfllERYI

Poleca swój bogato zaopatrzony skład 
przyborów szkolnych, do malowania, ryso
wania jakoteż wsieiki wybór galanteryi, 

pamiattk z Krakowa i perfumeryi. 
C e n y  b a r d z o  u l n k i e .  S619 5 12

„ N  u n t i  a “
P la n  liom lD  K a ń s l l  1. 4 ,

przeprowadza desiufekcye po chorobach za
kaźnych, oraz

TĘPI O W ADY
sposobem nader skutecznym po cenach Umiar
kowanych, ozyści okna, portale, zapuszczą, 
froteruje posadzki i t. p. roboty w zakres pc 
rządkn domowego wcLodząoe 3816 1 3

I pnnnQ de *'ir«il,,ęaIs > Place
l “ y U U o  Szczepański 7, au Iier ó- 
tage, sur la galerie, chez Melle Rou- 
guand (Silvie). 3821 1 6

magister farmacji
katolik, poszukuje pusady. Zgłoszenia 
przyjmuje A dmimstracya „N. Refor

my" pod Z .  W .  3817 1 3

P a  n i p  *a 6  pan>  e n h i  znajdą mieszkanie 
r  < IIC  WMZ z ntrzymanien u wdowy po 
adwokacie (izr.). Fortepian w domu Na źą 
danie osobne pokoje Zgłoszenia między 4—5 
w Krakowie, ni. św. Gertrudy 18, II p drzwi 
na prawo. R o s to w i 3823 1 6

m k a w ?

t poleca Maściowe
— ■ -» — i fi uitamte

K r W  w,6of*wt gmina..

Rany palonej
najn o w aiy m  

i najłeouym  kpo- 
soóem aa pomocą

K rr -K & w  P°

n. ] P W C R N I C K I .
2846 151 0

i mr
do pryw.

Seminaryum żeńskiego
ó w .  R o d z i n y

przyjmuje się do dnia 10-go września, 
Pędzichćw 16. 3737 6 6

PATENTY
marki ochronne 1 ochronę modeli we 
w szysttch  Daństwach europejskich i zs- 
ir orskich wyjMny wa inż. B. D sb a llsk l.

przysięgły .zeoznik patentowy 
w ie a e n ,  VLL Lindengasse 2 (tcle- 

on 6662). 2837 8* 0

ZMIAnA LOKALU i
Niniejsze® mam zaszczyt zawia
domić Szan. P T. Publiczność, że
Zakład Zegarmistrzowski

istniejący od ro*u 1883 pod Firmą

A. HOLIK
w Krakowie, przy nl 8zewskleJ a.

Zoetał przeniesiony
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej.
Poleca swój skład zegarków ge
newskich i zegarów z pierwszo
rzędnych fabrvk zagranicznych 

z poręczeniem 3-lefn:em.
Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota I srebra po cenach umiark.

Z poważaniem A. HOLIK.
ZMIANA LOKALU I 2923 19

Proszę ndaó
mlii t tkanko

i "o oogafc, ilustrowanego cenni
ki 1 prieszio lOOu odbite? eg*r 
ków, wyrobów srebrnyon i złotyoh,

H A B W &  K C M B  AD
Pierwsza fabryka łogarkbw w BrRa Nr 627

(Czechy). 2885 97 60
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraa a łafi- 
ruazkiem złr. 2‘—, 3 zegarki złr. 5'75 Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pienię t.

W .  S t a c h o w i c z
k ra w ie c  m ęski

w K rako w ie  —  R ynek L. 2 9
poleca na sezon zimowy wielki wybór 
materyałów angielskich, Irancuskieh i kra

jowych — Ceny umiarkowane.
3599 4 10

Wosk podłogowy
daje posa lzkom silny poł—sk, a /m jw ać takowe potem 
możni wilgotną ścierką. tTospokt dirmo. Wyłącznie do 

nabycia n firmy 3734 1 4

R eim  i S p ó łk a , Kraków, Rynek.

oraz wszelkie ameryk. urządzenia biurowe pierw tej jakości poleca ZYGMUNT LAUER 
w Krakowie, Starowiślna 30. Ilustrowane cenniki darmo i opłetnie. 3808 2 12

Książki szkolne używane
kupuje, sprzedaje i przyjmuje na zamianę pod najkorzystniejszymi

-rarunkami

księgarnia Indowa * antykwarnia K. Wojnara
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej (róg Jagiellońskiej).

KSIĘGARNIA WOJNARA W KRAKOWIE
zaopatrzona również we wszelkie

nowe książki szkolne
atlasy, mapy, słowniki poleca się łaskawym i Życzliwym względom 

Młodzieży i P T. Publiczności. 3691 5 6
Adres Księgarni: ul Szewska, róg Jagiellońskiej.

S. Mannicbowej
ul. Starowi ślna 1. 13 (palao Puszetów), XI p.

rozpoczyna naukę z dniem 1 września.
Seminaryum obejmuje: 1) 4  ;u rsit z programem Sem.nsryum rządowego, 

2) K u ra  p r s y g o t o w a w o z y  flla uczenie n.e mających lat lnb przygotowania 
odpowiedniego na kurs pierwszy.

Lokal Zakłada świeżo odnowiony, przerobiony odpowiednio do celów 
szkolnych, otoczony ogrodami, opatrzony biblioteką i wszelkiemi okazam i przy- 
borami naukowemi, składa się ze sal dużych i widnych, hygienicznie urzą
dzonych — oświetlenie elektryczno.

Zwraca się uwagę Rodzieów, że przy tymże Seminaryum otwarte zostaje, 
jako zrwiazek szkoły ćwiczeń, I  k la s a  s z k o ły  In d o w e j.

Wpisy tak do Seminaryum jak i do I klasy przyjmuje zarzad codziennie 
od godziny 9— 1 rano i od 3— 6 po południa 3729 4 6

Egzaminu wstepne odbywać się będą w pierwszych dniach września.

Krajowa fabryka lakierów

LUCYANA BARANOWSKIEGO
w K rakow ie .

Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniaok, brnnoliny, 
sykatywy, lakiery kops.lowe, damarowe, asfaltowe. — Emalie i farby poko
stowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mnr i żelazo, masa francuska, 
jaK również farby drukarskie. — Do nabycia w Krakowie w nandlach: Reima 
i Spółki, Fr. Lenerta, R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Deeordego, M. Jaworni
ckiego, M. Kreislera i J. Goldberga J. Sitka w Dodgórzn. W Galiiyi w han

dlach utrzymujących lakiery i farby.
Proszę rądaó wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł

ności odpowiada wyrobom niemieckim. 3«98 2 10

Książki szkolne
do nabycia w księgarń'

D . E .  F R I E D L E I N A
Kraków, Rynek 17.

3692 7 26

Changement de domicile
Madame Kołcmyj ila reconimence ses leęonb 

le le r Septembre, 
rne Kannelicka 6 k 1’officine. 3742 3 3

źwieiy miód j i k k Ift llp ow ;
deserowy, patokę, wysyła w 5 kg, b.aszank&ch 
po 6 koron z jplatą pocity > hlaarank' — 
Dla pp. knpoów na żądanie w uec*kaa i od 
100 du 200 kg. koleją. — Zarząd dóbr I pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcach, poozta 

8lemlkowoe. 3461 16 25

Uprasza się
osoby, która w niedzielę 26 sierpnia 
w kościele Panny Maryi po mszy o go 
dzin'e 12, wzięła zostawioną w stali 
obok drzwi do zakrystyi, curbeczkę czar
ną skórzeną, zawierająca metalową pa
pierośnicę, kluczyk i różne papiery, aby 
ją oddała w zakrystyi tegoż kuścioła. 
Jeże)5 tego nie uczyni, imie jej i na- 

zwisKo zostanie podane do Dolicyi 
3772 2 3

w W adowloach,
poszukuje noznia z ukończoną kla
są VI do praKtyki. 3/8i b 4

□
j  i j  JbtUdKJBt

B. ARKATCWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18

Skład wyrobów m lo ty e h  I 
a r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wj borze.

Zpmiana, tydzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

C hińskie Brenro po oenaeh fa-
b r y e z n y o u  n a  o k ła d z ie .

«  86 61 O
i ;« * o * ,ao«o+'»oocNŁ .■ s

Wózki resorowe
oraz powozy najnowsze konstrukcyi. 
według zagranicznych wzorów, lekkie 

a silne poleca z gwarancją

JAN SZYMSKI
odznaczony icbrnym medalem na w iat a wie 

metalowej w Krakowie
Kraków — p la c  M a te jk i  1. 4 .

Przyjmuje zamówienia na nowe powozy 
i wózki oraz wszelkie inne roboty w 
zak res  powoźnictwa wchodzące, jak: 
gruntowne reperacye i odnowienie ty
chże. wykonuję dokładnie i na termin 

oznaczony po cenach niskich.
Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane 

za darmo i opłatnie. 37ia 2 8

L. 2843. 3789 9 3

Ogłoszenie.
Przy kopalni węgla kamiennego w 

Brzeszczach są wolne następujące po
sady

1. Posada buchaltera i k asjera
z roczną płacą 2500 koron.

2. Posada rachmistrza matę* 
r y a łó w  z roczną płacą 1500 koron.

Do obu posad przywiązanym jest po
bór opału, światła, oraz wolne pomie
szkanie. — . Podania zaopatrzone w  od
pisy świadectw, należy wnieść najda
lej do 15 września h. r. na ręce 
Zarządu kopalni węgla kamiennego 
w Brzeszczach, poczta Jawiszowice. —  
Pierwszeństwo mają kandydaci z pra
ktyką odbytą przy kopalniach węgla. 

Zarząd kopalni węgla kamiennego 
w Brzeszczach 

Franciszek Di obniak.

Słynne w swiecie won? mineralne ze zdrojów

Właaność rtądn francuskiego.
Zawsze należy zapytać się o-dynuj /  ych leka
rzy, z klćrego c trzech zdrojów C ć l e i t l n i ,  

tż r i r i id e -U r ll le ,  H 4 p l ( a l  pić należy 
Dostać można we wszystkich ..anti|acn wod H - 
neramych I w aptekacn — Nt kapsli 11 tykhole 
znajduje alę nazwa odnoin. zdroju. 2102 3 8

T  a I t a t t ]  w Kranówie za najskromniej- 
A J O I k L  J f *  szy wikt, mieszkanie mb pie
niądze, poscuknje od września lnb październik 
rutynowany, stateczny „akademik Szoieran", 
Rzochów za Dębicą. 3686 6 8

Zdolnego pomocnika
do bufetu, a przytem człowieka uczci
wego, poszukuje Władysław Czarnek,
Handel tow kol. i delikates., Kraków, 

ul. Dłnga 4 8699 8 5

\U f \ r  j j r |  ua emeryturze przyjmą 
f f  U U  W  a  nłl wspólne mieszkanie na 
pensy- wdowę lnb panią nauczycielkę. 
Sławkowska 1. 23, II piętro. 3788 2 3

3 0 0  boren
honoraryui aam 'enrn, mi wyrobi miej
sce woźnego w ^dzie lub w innej lustytuoyi. 
Dyskrecy* zapewniona. Adres: T. P ., ul Pod 
nrzei ie 1. 10, Kraków 3791 2 2

lub akademików z całem 
utrzymaniem przyjmie ro

dzina urzędnicza tanio — Zgłoszenia 
pod 3814 przyjmuje Administracja „N. 
Reformy". 3814 a 3

Pomocnik młodszy
znajdzU posadę zaraz w handln ko
rzennym i delikatesów 91 . P a w l i 
c k i e ]  w O o r l l c a c l i  3784 2 3

{i rutynowany ko
repetytor . po

szukuje lekcyi. Zgłoszenia w Admini
stracji „N. Refonny" pod A. B. 36.

3787 2 3

Leęons de Franęais
sAdresser a Georges Michel Garret. Rue 
Karmelicka Nr 11, A maison Mussil. 

3760 2 3

Fabrykt wyrobów wełnianych 
w Ketarh, założona 1867 roku

FIR M f

F. \l ZająozBlr i Łankosz
poleca

So';;na, Sieraczkt.
Najmodniejsze K&mgarny i Korty 
wyr obu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

ansnelskie.
K ooe, D s r k t  F l i  s d y w a n o w a , F la n e lo
wstąpione, W e łn ę  do watowania I wszeUdi 

X id a ze w k l. 3770 1 O
fi 9 In Hy7 v 1 lekowls, Rynea. A-B L. 44, 

** U j  v i Lwowie- ul. Tsatralna L, 3,
d!a sprzeda y hurt- wnej 1 aroDiazgcwej.

Z A K O P A N E .
Do odstąpienia pensjonat od 1-go pa
ździernika, urządzony ua zimę i lato. 
Kapitał potrzebny nie wielki. Oferty 
nadsyłać „Peiioyonat11 poste restante 

Zakopane 3782 2 3

Polski Inst. handlowy
przyjmir jeszcze do rozuoozętego

kursu p. nauki handlowej
kilka pań i panów lecz niezwłocznie.

Dn osobnej naukf wstęp Każdego czasu. 
Honorarv un niskie i dogodne 
Mniej zamożnym taniej.
Po ukr-ćczoniu knrsu odbywa się egzamin 

i udziela się ćwiadeotw. 876b 3 8

Pies legawy
do sprzedani).. —  f i  poste restan

te R z e « z 6 w .  3674 3 6

Inteligentni ludzie
którzy chcą pracować i zarobić du
żo pieniędzy mogą się zgłosić v 
mnie. 3799 2 s

Nikodem Maczi/ga,
Kraków, Gołębia 16.

Na reumatyzm
gościeo, prstrzal (isohiasi i wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacieranie, od la t Ś 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka
rzy ordynowane i prze znakomitości uzn n(

Llnlmentum &&ulthena« compcoitum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„ N E R W O L "
-'hemika d n  JuLu-za Franzr aptekarz* 
w Tarnopolu. Cena Pakonu 8u hsl. — 10 fla
konów 8 koron, me Ucząc opakowania i * on*o- 
Tysiące listów dziękozynnyoL dc przeglądnię
cia Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. -H 
Dc nabycia w każdej większej apiece, wzgię 
d jin  w _pteoe ohemika Dr* Juliusza Frunzos* 
w Tarnopolu, W kraaowle do nabyoia w apte * 

Wiszniewskiego 950 26 88

cn4B FT  Ei. Sfeafer


